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Te pocfągj
w okresie 
świątecznym
nie kursują
W  OKRESIE świątecznym 
* '  DOKP Szczecin odwołu­

je następujące pociągi pasa­
żerskie:

25 grudnia Szczecin — 
Gdańsk, odjazd 15,20; Gdańsk
—  Szczecin odjazd 8,11; 24 i 25 
grudnia Szczecin — Krzyż 
Odj. 21,07; 25 i 26 grudnia 
Krzyż —  Szczecin odj. 3.56-

25 i 26 GRUDNIA NIE KUR 
SU JĄ NASTĘPUJĄCE PO­
CIĄG I: Szczecin — Odra odj. 
3,35; Odra —  Szczecin odlj. 
16,05; Szczecin — Niebuszewo
— Trzebież odj. 10,40; Trze­
bież —  Szczecin —  Niebuszewo 
odj. 8,39; Szczecin Gł. -  Police i 
PoMce — Szczecin — Turzyn, 
Szczecin — D ąbie— Kostrzyn 
odj. 16,35; Kostrzyń — Szcze­
cin — Dąbie odj. 4,50; Szcze­
cin — Dąbie — Gryfino odj. 
9,59; Gryfino —  Szczecin — 
Dąbie odj. 14,10; Kołobrzeg — 
Szczecin —  Dąbie odj. 6,11; 
Szczecin — Dąbie — Koło­
brzeg odj. 14,08; Szczecin — 
Stargard odj. 6,10; Stargard
— Szczecin odj. 8,19; Kamień 
Pom. — Wysoka Kam. odj. 
10,15; Wysoka Kam. — Ka­
mień Pom. odj. 18,05; Runo­
wo Pom. — Wysoka Kam. odj. 
2,20; Piła — Szczecinek odj. 
5,42; Szczecinek — Piła odj. 
2,42; Białogard — Kołobrzeg 
odj. 6,31; Kołobrzeg — Biało­
gard odj. 4,10; Stargard — 
Myślibórz odj. 13,55; Myśli­
bórz —  Stargard odj. 6,55; 
Choszczno — Myślibórz odj. 
13-30; Myślibórz — Choszczno 
odj. 15 58; Pyrzyce — Godków 
odj. 16,40; Godków — Pyrzyce 
odj. 14,30; Myślibórz — Go-

z  rzów Wlkp. odj. 16,05; Go­
rzów Wlkp. — Myślibórz odj. 
13,50.

24 i 25 grudnia Wysoka 
Kam. — Runowo Pom. odj. 
22,20.

259 ton 
grzybów
przygotowała
na święta
Centrala „Las“

DANSTW OW A Centrala 
*• Produktów Niiedrzewnych 

„Las“ przygotowała na okres 
świąteczny duże ilości grzy­
bów. Obecnie we wszystkich 
ekspozyturach wojewódzkich 
Centrali trwa wzmożona praca 
przy wysyłce tych produktów. 
M. in. wojewódzkie ekspozytu 
ry „Las“ przygotowały ok. 80 
ton grzybów suszonych. 70 ton 
marynowanych oraz ok. 100 
ton solonych.

W MIEJSCACH sprzedaży 
choinek .do późnego wieczora 
panuje ożywiony ruch. Choi­
nek jest dużo, ale szczecinia­
nie skarżą się, że w tym roku 
nie ma wyboru. Drzewka są 
przeważnie rzadkie, z zeschnię 
tymi gałązkami. Ale i  te co są, 
ładnie przystrojone, oświecone 
kolorowymi świeczkami spra­
wią dużo uciechy naszym mi­
lusińskim.

16 robotników 
budowlanych
Szczecina
wykonało już 
zadania
Planu 6-letniego
W  SZCZECIŃSKIM Zjedn. 
vv Budown. Miejskiego zada 

nia 6 lat wg- obowiązujących 
norm wykonało już 16 robotni 
ków. Są wśród nfch murarze 
Baczyk, Klecona, Adamek, Wy 
socki oraz znani w  całym wo­
jewództwie bracia Tadeusz i 
Marian Uba, którzy osiągnęli 
wiele rekordów w  układaniu 
cegieł.

Wśród robotników tych jest 
wielu takich, którzy wielokrot 
mie wyróżnieni zostali dyplo­
mami uznania, odznakami 
przodownika pracy i  złotymi 
Gryfami Pomorskimi.

Ceramicy, 
górnicy, hutnicy 
tkacze melduję
o piyedterminowym

wykonaniu 
zadań rocznych

D N IA  19 BM. Centralny 
Zarząd Ceramiki wykonał rocz 
ny plan produkcji wg wartoś­
ci, osiągając w podległych za­
kładach wzrost wydajności pra 
cy wyższy o 9 proc. od zapian o 
wanego. Do końca br. prze­
mysł ceramiczny wyprodukuje 
towary wartości kilku milio­
nów zł- m. in. znaczne ilości 
wysokogatunkowej porcelany 
stołowej. '

Meldunki o przedtermino­
wym wykonaniu zadań rocz­
nych nadesłali górnicy dal­
szych pięciu kopalń węgla —  
„Jankowice”, „Siersza”, „Ry- 
m er', „Karol“ i „Silesia“.

Dnia 19 bm. zameldowała 
także o wykonaniu rocznego 
planu wartościowego załoga 
huty „Łaziska“. Do końc-" 
bież. roku hutnicy ..Łazisk” 
wyprodukują dodatkowo znacz 
ne ilości cennej stali.

O wykonaniu rocznego pla­
nu produkcyjnego pod wzglę­
dem ilości i wartości doniosła 
też załoga przędzalni średnio- 
przędnej kombinatu im. Mar­
celego Nowotki.

N a  sali obrad Kongresu N arodów

białe, czarne i żółte dłonie 
zwarły się w mocnym uścisku
Filharm onia W iedeńska  
byłaśw iadkiem  żywiołowych  
manifestacji na rzecz pokoju 
i przyjaźni m iędzy narodam i

WIEDEŃ.
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

PIĄTEK w ostatnim dniu obrad Kongresu 
’ ’  Narodów w Obronie Pokoju, sala Filharmo 

nii Wiedeńskiej była widownią żywiołowych, 
serdecznych manifestacji przyjaźni międy naro 
darni.

Z DUŻYM zainteresowa­
niem wyśłuchali zebrani 
przemówienia przedstawiciela 
Włoch b. ambasadora włoskie­
go w Polsce Donlnl‘ego. Pod­
kreślił on. że Kongres stworzył 
nową formę dyplomacji — dy­
plomacji narodów. Dyplomacja 
ta dąży do obalenia wszyst­
kich barier między narodami i 
do wskazania ludziom możliwo 
ści porozumienia i współpracy.

Przy aplauzie sali trzy­
krotny mistrz olimpijski Emil 
Zatopek przekazał Kongresowi 
w Imieniu sportowców czecho­
słowackich i sportowców całe­
go świata życzenia pełnego 
sukcesu obrad.

Orzykiem na cześć pokoju 
zakończył Zatopek sive prze­
mówienie.

W  USA ROŚNIE 
RUCH OPORU 
PRZECIWKO WOJNIE

¡ENTUZJASTYCZNIE powi 
•-'tana przez zebranych za­

biera głos delegatka amerykań 
ska Wlnnie Carter.

Stwierdza ona, że w nastro­
jach mas ludowych Ameryki 
zachodzą ogromne zmiany. 
Wzrasta pragnienie walki o 
pokój. Masy amerykańskie wy 
stępują przeciwko wzrastają­
cej militaryzacji Stanów Zjed­
noczonych. Klasa robotnicza 
Ameryki zaczyna rozumieć, że 
polityka wyścigu zbrojeń pro­
wadzi w rezultacie do rozsze­
rzenia wojen 1 zagłady milio­
nów prostych ludzi. Rośnie 
pragnienie pokoju, ruch oporu 
przeciwko wojnie. Zanotowano 
około 900 wypadków odmowy 
żołnierzy amerykańskich wy­
jazdu do Korei. Ostatnio odmo 
wiła wyjazdu do Korei liczna 
grupa lotników amerykańskich.

W  imieniu delegacji amery­
kańskiej Winnie Carter wysu­
nęła żądanie natychmiastowe­
go przerwania wojny w Ko­
rei, dopuszczenia Chin Ludo­
wych do ONZ i zawarcia paktu 
między pięciu wielkimi mo­
carstwami.

Gdy Carter kończy swe prze 
mówienie wszyscy członkowie 
delegacji amerykańskiej, wśród 
których przeważają kobiety, 
stają przed podium prezydial- 
rym. Nastąpił wzruszający mo­
ment.

Delegatki amerykańskie 
podbiegły do Koreanek. Bia­
łe, czarne i żółte dłonie 
zwarły się w mocnym uści­
sku. Kobiety amerykańskie 
całowały się z kobietami ko­
reańskimi. Delegaci podbie­
gli z różnych stron otaczając 
zwartym kołem przyjaciółki 
Korei i Ametyki. oklaskując 
je. Wielu delegatów ociera­
ło łzy.

W  DALSZYM ciągu obrad 
przemawiała delegatka Czecho__. 
.slowacji. wdowa po z,'¡mordo-]  
wanym przez hitlerowskich sie 
paczy wielkim pisarzu i patrlo |

cie czechosłowackim Juliuszu 
Fucziku. Porusza ona spra­
wę niedawnego procesu zdraj 
ców narodu czechosłowackie­
go Slansky'ego, Reicina i In­
nych. Podkreśla ona, że Rei- 
cln, którego znała osobiście 
skazany został za to, że wydał 
jej męża gestapo.

„M ó w ię  o te j spraw ie dlatego— 
ośw iadczyła Fuczikow a—że n ie k tó  
rz y  delegaci są źle in fo rm o w an i 
przez prasę zachodnią. S lansky, 
R c ic in  i  ich  w spó ln icy  b y l i  sądzę, 
n i w yłączn ie za swe zbrodn ie . Za 
to , te  pom agali podżegaczom w o­
jen nym .

Przemówienie swoje zakoń­
czyła słowami Juliusza Fuczi- 
ka z jego pamiętnika więzien­
nego: „Ludzie, kochałem was, 
bądźcie czujni!“ Sala Kongre­
su odpowiedziała na te słowa 
potężną owacją dziękując za 
słowa prawdy i otuchy.

Y \ f  GODZINACH wieczor- 
’ * nych zabrał głos wybitny 

polityk francuski Pierre Cot. 
Omówił on dwa zagadnienia: 
sprawę Niemiec i paktu poko 
ju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. Cot poparł pro­
pozycję przedstawione przez 
delegację niemiecką, a zmie­
rzające do pokojowego uregu 
lowanla zagadnienia Niemiec.

Przemówienie swoje zakoń­
czył Cot słowami;

„Dziś decyduje się przysz­
łość, decyduje się na naszych 
oczach los ludzkości“ .

Sala reaguje na wystąpie­
nie Cofa burzliwą owacją na 
cześć Francji.

Wszyscy delegaci wstaja 
Do trybuny podchodzi delega­
cja niemiecka, oklaskując prze­
mówienie delegata francuskie­
go. Pierre Cot obejmuje ser­
decznie b. kanclerza W irth‘a 
i wielką pisarkę niemiecką An 
nę Seghers. Potężnie roz­
brzmiewa wr sali filharmonii 
głos tysięcy przedstawicieli 
narodów całego świata zgod­
nie śpiewających w różnych ję 
zykach „Marsyliankę“ .

Późnym wieczorem Kon­
gres Narodów w Obronie Po 
icoju zebrał się na ostatnie 
nocne posiedzenie. Sprawo­
zdanie z tego posiedzenia 1 
podjęte na nim uchwały za 
mieścimy w numerze jutrzej­
szym.

Ewa
Fleischer

wybitna
pieśniarka z NRL)

występuje 
dziś 
w Szczecinie
EWA Fleischer należy do 

najwybitniejszych śpiewa­
czek młodego pokolenia NRD. 
Jej dzisiejszy koncert w Szcze­
cinie, w sali MRN o godz. 19,30, 
wywołał zrozumiałe zaintere­
sowanie naszej publiczności.

Z e  ś w i a t a
*  S A M O LO TY A M E R Y K A Ń S K IE  
do kon a ły  ponow nie  ba rba rzyńsk ie  
go na lo tu  na Phen ian , z rzuca jąc 
znaczną ilość bom b bu rzących o- 
raz zapa la jących bom b napa lm o­
w ych .
*  P R ZE B Y W A JĄ C A  w  ZSRR de­
legac ja  p isa rzy po lsk ich  z Jerzym  
P u tram en tem  na  czele zw iedzała 
przez k i lk a  d n i Le n ingrad .
*  g r u p a  Ż o ł n i e r z y  b r y t y j ­
s k i c h  w  an g ie lsk ich  obozach w o j 
skowmch s tre fy  K a na łu  Suezkiego 
podniosła .bunt, żądając odesłania 
ich  do dom u. K i lk u  żo łn ie rzy  zo­
sta ło zab itych  przez żandarm erię 
w o jskow ą , pozosta łych aresztowa-

BUDOWA Głównego Kanału 
Turkmeńskiego postępuje szyb 
ko naprzód. Na terenie budo­
wy kanału, którego długość wy 
nosi 1100 km (od rzeki Amu- 
Darii poprzez pustynię Kara- 
Kum do Krasnowodzka nad 
morzem Kaspijskim) trwają 
intensywne prace.

NA ZDJĘCIU: Na trasie ka­
nału pracują potężne maszyny 
radzieckie: koparki, zgarniar­
ki, buldożery.

FOT — CAF

Podpisanie
protokółu
0 wymianie 
handlowej 
pomiędzy
Polską i NRD 
na rok 1953
\V '  DNIU 19 grudnia br. pod 
* * pisany został w Warsza­

wie protokół na rok 1953 w  
ramach zawartej w ub. roku 
umowy wieloletniej o wzajem 
nyeh dostawach towarowych 
między Polską Rzeczpospoli­
tą Ludów i Niemiecką Repub 
liką Demokratyczną.

Protokół przewiduje dosta­
wy z NRD do Polski maszyn i  
urządzeń inwestycyjnych, apa 
ratury precyzyjnej, nawozów 
azotowych, soli potasowych, 
chemikalii oraz innych wyra 
bów przemysłowych. Dostawy 
z Polski do NRD obejmują: wę 
giel kamienny £ brunatny, 
koks i  artykuły przemysłów 
chemicznego, metalurgicznego
1 rolno - spożywczego. 

Protokół podpisali ze strony
Polskie i Rzeczypospolitej Ludo 
wej wiceminister handlu za­
granicznego — F. Kropczyński, 
w imieniu NRD — sekretarz 
stanu w ministerstwie handlu 
zagranicznego — H. P. Ganter 
— Gillmans.

Nowa fala terroru

w Maroko

Nawet 
małe dzieci
wtrącają
do więzienia
kolonizatorzy
francuscy

PARYŻ.

CORAZ ostrzejsze fo rm y  p rzy ­
b ie ra ją  represje ko lo n iza to rów  

fran cusk ich  wobec ludnośc i arab­
sk ie j w  M aroku. W Casablance w  
dz ie ln icy  C arrie res Centrales 400 
p o lic ja n tó w  przeprow adziło  ostat­
n io  rew iz je  w  nędznych bara­
kach, zam ieszkałych przez n a ju ­
boższą ludność m iasta. W iele osób 
zostało aresztowanych.

W edług dz ienn ika  „L ib e ra tio n ” , 
ogólna liczba  aresztow anych w  
M aroku sięga 10 tys ięcy. W szyst­
k ie szkoły, u trzym yw an e  przez 
organ izacje m arokańskie zostały 
zam kn ię te , a nauczyc ie li areszto­
wano. Zawieszono rów nież dzia­
łalność w szystk ich  organ izac ji 
społecznych łączn ie z k lu b a m i 
spo rtow ym i. Represje w ładz fra n ­
cusk ich  godzą naw et w  dzieci: 
d c  w ięzien ia w trącono 9 pastusz­
k ó w  w  w ieku  10—11 la t.

B e j Tun isu  o f ic ja ln ie  zaw iado­
m ił, że nie podpisze dw óch de­
k re tó w  w chodzących w  ram y 
francusk iego „p la n u  re fo rm ” , a 
przedstaw ione m u w  poniedzia łek 
rano do podpisania przez kom isa­
rza F ra n c ji w  T un is ie  H aute- 
c locque’a.

H auteclocąue, k tó ry  baw i od 
k i lk u  d n i w  Paryżu, odbyw a roz­
m ow y z cz łonkam i rządu. M ia ł on 
zażądać n ieog ran iczonych pełno­
m ocn ic tw , k tó re  w  pra k tyce  m ia ­
ły b y  prawdopodobnie oznaczać u- 
pow ażn ien ie do de tro n iza c ji be ja.

W  T un is ie  u tw o rzon y  został do 
w a lk i z ko lo n iza to ram i fran cusk i­
m i ba ta lio n  pa rtyzan ck i im . Far- 
ha ta Haszeda. B a ta lio n  ten  stoczył 
ju ż  k ilk a  po tyczek z w ojskam i 
fran cusk im i.

Nowy kombinat 
włókienniczy
na Ukrainie

D IĘ C IO L E T N I plan rozwo- 
•  ju  ZSRR przewiduje bu­

dowę wielu nowych zakładów 
włókienniczych. Jeden z wiel­
kich kombinatów włókienni­
czych powstaje w Chersonie 
(Ukraińska SRR)

Będzie to największy kombi­
nat włókienniczy w republice 
wyposażony w nowoczesny i do 
skonały _ sprzęt- Cały proces 
produkcji będzie zmechanizowa 
ny i zautomatyzowany. Kom­
binat ten pracować będzie na 
bazie bawełny ukraińskiej.

ń



STRONA — K U R I I

W  imię poszanowania K arty  N Z

PrMSm delegacja polska nie weźmie
udziału w rozpatrywaniuUatsiagamy się 

Bfiwszechnośc! 
ONZ

’  O rga n iza c ji N arodów  Z je d n o ­
czonych sprawa p rzy ję c ia  w  po­
c z e t ' cz lon ltów  ONZ 14 państw , 
k tó re  n ie  m a ją  jeszcze swego 
p rzedstaw ic ie la  w  ONZ. Sprawa 
ta  po dziś dzień n ie  znalazła roz ­
w iązania. D laczego, skoro przecie/. 
K a rta  N arodów  Z jednoczonych w y  
raźn ie  podkreśla , że droga do ONZ 
w in n a  być o tw a rta  d la  w szystk ich  
państw  m iłu ją c y c h  pokó j?  D lacze­
go 14 k ra jó w , liczących  120 m il io ­
nów  ludności, pozbaw ionych jest 
p rzedstaw ic ie ls tw a w  ONZ?

S ytua c ja  ta  je s t następstwem  dy 
s k ry m in a c y jn e j p o lity k i U SA, k tó ­
re  godzą się na  p rzy ję c ie  do ONZ 
ty lk o  ty c h  państw , k tó re  podpo­
rząd kow u ją  się dyk ta to m  W a­
szyngtonu, ty c h  państw , k tó rych  
rząd y  up ra w ia ją  p o lity k ę  przygo­
to w a n ia  trze c ie j w o jn y  św ia to w ej. 
U SA n ie  godzą się na to m ia st na 
p rzy ję c ie  w  poczet cz łonków  ONZ 
ta k ic h  k ra jó w , ja k  W ęgry, R um u­
n ia  czy B u łga ria , a w ięc k ra jó w  

• de m o k ra c ji lu d o w e j, n ie  uznają , 
ty c h  d y k ta tó w  U S A  i  p row adzą­
cych p o lity k ę  u trw a le n ia  po ko ju  
światowego.

NA  O BEC NIE toczącej się w  No 
w vm  J o rku  V I I  sesji Zg rom a­

dzenia Ogólnego N Z  delegacja 
po lska złoży ła  w  S p ecja ln e j K o rn i 
s j i  P o lityczne j p ro je k t re z o lu c ji w 
spraw ie  jednoczesnego p rzy ję c ia  
do ONZ 14 państw , a w śród n ich  
W ioch, P o rtu g a lii, W ęgier, R u m u ­
n i i ,  B u łg a rii, A lb a n ii,  M ongo lsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j, F in la n d ii,  Cej 
łon u . P ro je k t re zo lu c ji po lsk ie j zy 
ska l gorące poparcie de legata ra ­
dzieckiego, k tó ry  ośw iadczy ł, żc 
w ciąż odkładana sprawa p rz y ję ­
c ia  now ych  cz łonków  do O N Z w in  
na nareszcie znaleźć sp ra w ie d liw e  
rozw iązan ie  zgodnie z K a rtą  N aro 
fiow  Z jednoczonych.

A m eryka ńscy  im p e r ia liś c i sprze­
c iw ia ją  się jednoczesnem u p rzy ję  
c iu  14 państw  do ONZ, ponieważ 
ob aw ia ją  sle, że i  ta k  ju ż  to p n ie ­
jąca „w iększość“  am e ryka ńska m o 
że do resz ty  stopnieć. N ie chcą 
p ra w d z iw ie  powszechnej O rganiza­
c j i  N arodów  Z jednoczonych, gdyż 
prowadząc p o lity k ę  przekszta łca­
n ia  O N Z w  narzędzie w o jn y  chcą, 
b y  w  O N Z zasiada li w y łączn ie  lu  
dż le  bezw zględn ie im  posłuszni.

“ w ychodzą k ra je  obozu p o ko ju . 
W ystępu jąc prze c iw ko  a m e ryka ń ­
sk ie j p o lity ce  d y s k ry m in a c ji, 
tw a rd o  s to ją  na  g runc ie  powszech 
ności ONZ, gdyż uw ażają , że O r­
ganizacja N arodów  Z jednoczo­
n ych  w in n a  być w y ra z ic ic lk a  in ­
te resów  w szys tk ich  narodów . U w a 
ża.ią, że wówczas dopiero O N Z be 
dzle m og ła  s łużyć spraw ie  poko­
ju ,  gd y  stanic s ic ona p ra w d z i­
w ie  m iędzynarodow ą , p ra w d z iw ie  
powszechną organ izac ją  w o ln ych  
i  suw erennych państw  o różnych 
u s tro jach  czy ide o io g iac ii, lecz złą 
czonycfa je d n ym  celem  — po ko jo ­
wego w spó łżyc ia  i  wspó lną w a lką  
o u trw a le n ie  po ko ju  św iatowego.

Za ku lis a m i 
dnia

bezprawnie wniesionej 
pod obrady

sprawy Austrii

EISENHOWER 
1 MAC ARTHUR

odbyli wczoraj zapowie  
spotkanie. Trwało ono przeszli 
godzinę i  odbyło się w rezy­
dencji znanego podżegacza wo 
je ¡mego John Toster Dullcsa. 
Po konferencji przy drzwiach 

zamkniętych, 
Eisenhower,
Mac Arthur 
Dulles pozowali 
wspólnie do fo­
tografii i  złoży 
i i  krótkie 
świadczenie.

Oświadczenie 
Eisenhowera 
brzmiało:

„Spotkałem się właśnie z mo 
ir.ii dwoma starymi przyjaciół­
mi — gen. Mac Arthurem 
John Foster Dullesem. Odby­
liśmy rozmowę na temat poko 
ju. Była ona zadowalająca pod 
każdym względem“.

Mac Arthur złożył następu­
jące oświadczenie:

„Odbyłem właśnie spotkanie 
z moimi stary­
mi przyjaciół­
mi i  kolegami.' 
Dyskutowaliś­
my nad proble­
mem pokoju. 
Mam nadzieję, 
że rozmowa 
ta przyniesie o- 

woce".
Trzej podżegacze wojenni 

rozmaiciali więc na temat po­
koju. Rozumie się samo przez 
się, że nie na temat utrwalenia 
polcoju, ale o tym, jak  do u- 
trwalenia pokoju nie dopuścić.

NOWY JORK.
U /  i  MISJI Politycznej . 
* * NZ toczy się obecnie de 

bata nad sprawą Austrii, posta 
wioną bezprawnie na porząd­
ku dziennym obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego przez 
agresywny blok amerykańsko- 
angielski. W dyskusji nad tą 
sprawą zabrał głos przewodni­
czący delegacji polskiej mini­
ster Stanisław Skrzeszewski.

Minister Skrzeszewski wy­
kazał, że rozpatrywanie spra­
wy traktatu z Austrią przez 
ONZ stanowi naruszanie Karty 
NZ, gdyż sprawa ita naJęży wy­
łącznie clo kompetencji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych, powołanej -do życia uch­
wałą poczdamską. Wszystkie 
państwa prowadzące politykę 
pokojową, a w szczególności 
Związek Radziecki — powie­
dział min. Skrzeszewski — pra 
gną by naród austriacki odzy­
skał w' .pełni swą niezależność. 
Jeżdlfi sprawa ta nie została 
dotychczas rozwiązana, to od- 
powieiMailność za to spada na 
trzy mocarstwa zachodnie, 
zwłaszcza Stany Zjednoczone, 
które sabotują zawarcie tralcta 
tu, ciążąc do tego,, by Austria 
pozostała arsenałem wojennym 
i półkolionią imperializmu a- 
merykańslciego.

W  zakończeniu min. Skrze­
szewski oświadczył:

Stojąc iw obron ie poszanowania
u k ła dó w  m iędzynarodow ych , a w 
szczególności K a rty  N Z , delegacja 
po lska sprzeciw ia się rozp a tryw a­
n iu  sp raw y A u s tr ii przez Z g ro ­
madzenie Ogólne. . W ychodząc z 
ty c h  założeń de legacja po lska nie 
weźmie ud z ia łu  w  rozp a tryw an iu  
m eritu m  sp raw y a u s tr ia ck ie j i  w 
kon sekw e nc ji n ie  weźm ie ud z ia łu  w 
g łosow aniu nad ty m  pu n k te m  po ­
rządku dziennego. Po lska n ie  bę- 
dcie się także uważała za zw iązaną 
przez przy ję te  przez ONZ w  te j 
spraw ie rezo lucje.

BLOK KOLONIZATORÓW  
PRZEFORSOWAŁ 
REZOLUCJE IGNORUJĄCĄ  
PRAW A TUNISU  
DO NIEZALEŻNOŚCI

' /  GROMADZENIE Ogólne
^ N Z  na plenarnym posie­

dzeniu w dniu 17 bm. obrado­
wało nad uchwalonym przez 
Komisję Polityczną projektem 
rezolucji w sprawie Tunisu. 
Rezolucja ta, opracowana 
przez Departament Stanu USA 
i zgłoszona na rozkaz USA 
przez 11 krajów łacińskich, 
ma na celu niedopuszczenie, 
by Zgromadzenie Ogólne pow-

kój“ , projekt rezolucji Fran­
cji proponujący przyjęcie w 
poczet członków ONZ mario- 

_ _ _  netkowych „państw“ - Laosu,
|  |  \ [  /  Kambodży i Vietnamu Bao-Dai,
V _ y ± D I Z j  projekt rezolucji 6 państw a-

rabskich, proponującej przyję­
cie do ONZ Libii i Transjorda: 
nii oraz projekt rezolucji pol­
skiej, proponującej przyjęcie 
'¡ęlo ONZ wszystkich 14 państw, 
które wniosły wnioski o przyję 

zięło uchwały odpowiadające cie.
sprawiedliwemu rozstrzygnię- Podczas debaty poparcie dla 
ciu sprawy Tunisu Ignoruje reZolucii polskiej zostało wyra 
ona słuszne żądanie narodu tu ¿one przez ZSRR Czechosło- 
niskiego, by przyznano Tuni- wację> ukraińską SRR, Biało 
sowi niezależność. ruską SRR i szereg Innych

w czasie dyskus ji zabrał głos państw, m. Inn. Indie, 
przedstaw ic ie l radz ieck i a . sobo- Delegat polski ambasador 

“ . S - M i c h a ł o w s k i ,  zabierając głos 
spraw ied liw em u .u eg u low a n iu  sy- w dyskusji, podkreślił. Że pod- 
SK2' S J , “" i?  T ia r t /o w y S  czas* debaty naci sprawą przyję 
a sp ira c jam i, narodu tu n isk iego. Cia nowych członków, wyraz 
D latego też delegacja radziecka— nie zarysował Się podział n?ł 
ośw iadczył mówca — pow strzym a t  ̂ którzy rzeczywiście pra- 
re zo lu c ji k ra jó w  A m e ryk i Ła c in - gną pozytywnego załatwienia 
sk le j. tego problemu i tych, którzy

Projekt rezolucji krajów A- Jak np. USA wykorzystują go 
meryki Łacińskiej został przy — w swych próbach obalenia 
jęty 44 głosami (przeciwko postanowień Karty NZ w spra- 
tej rezolucji glosowały 3 dele- wie zasady jednomyślności 
gacje: (Belgia, Luksemburg i wielkich mocarstw.
Unia Południowo - Afrykań- Proponujemy — oświadczył 
ska), a 8  delegacji wstrzyma- mówca — rozsądny i honorowy 
ło się od głosowania (ZSRR, kompromis, ponieważ pragnłe- 
USRR, BSRR, Czechoslowa- my szczerej, międzynarodowej
cja, Polska, Anglia i inne).

ZSRR POPIERA  
ASPIRACJE  
NIEPODLEGŁOŚCIOWE 
LUDU MAROKA

\ \ i  KOMISJI Politycznej 
NZ kontynuowana była 

dyskusja nad sprawą Maroka. 
Przemawiał m. in. delegat Bia­
łorusi Kisielew, który poparł 
w całej rozciągłości żądania 
narodu marokańskiego, aby 
przyznano mu prawo samo­
dzielnego decydowania o 
swoim losie.

Polska domaga się 
przyjęcia do ONZ 
wszystkich 14 państw, 
które o to proszą.

CPECJA LNA Komisja Po­
l i ty c z n a  Zgromadzenia O- 

gdlnegó NZ kontynuowała 17 
bm. dyskusję nad sprawą przy­
jęcia nowych członków do 
ONZ. Komisja rozpatruje pro­
jekt rezolucji USA proponują­
cy przyjęcie do ONZ Japonii 
jako „kraju miłującego po-

współpracy w Imię pokoju i po 
stępu. Wierzymy, że jest to 
możliwe i mamy nadzieję, że 
sprawiedliwe, zgodne z pra­
wem przyjęcie nowych człon­
ków do ONZ przyczyni się do 
rozwoju współpracy międzyna­
rodowej.

KORESPONDENCJA WŁASNA Z  WIEDNIA

Spotkania na Kongresie
D ELEGACJA Hiszpanów zamieszkujących na emigracji 

różne państwa, której przewodniczy były premier re­
publikański Jose Giral —  składa się z profesorów, ar­

tystów, kupców, robotników i gospodyń domowych. Wielu 
z nich jechało tygodnie, aby przybyć do Wiednia na Kongres.

Glos walczącej Hiszpanii dociera również zza murów 
frankistowskiego wiezienia. Z  więzień, w których morduje 
się wielu patriotów hiszpańskich, nadeszły na Kongres setki 
listów, jak np. wzruszający list pewnej kobiety, która 
pisze m. in.:

„Mam 70 lat, już 10 lat przebywam w więzieniu, byłam 
skazana na śmierć, wyrok ten został mi zamieniony na do­
żywotnie więzienie. Jednak moje poczucie moralne jest 
dobre, gdyż wiem, że uwolni mnie zjednoczona akcja Hiszpa 
nów w kraju i za granicaf.

Z trybuny Kongresu, tej najwyższej trybuny ludzkości 
b. premier Giral skierował płomienne pozdrowienia do na­
rodu Hiszpanii, który wśród trudności i nieopisanych cier­
pień nie upada na duchu i  przyczynia się zdecydowanie i  od­
ważnie do loalki o pokój i  niepodległość swojej ojczyzny.

D  ZĄD de Ga.spef\i‘ego nie oczekiwał zapewne taldej po-
rażki. Pomimo zakazu wyjazdu do Austrii spośród ZOO 

delegatów wybranych na Kongres — 150 przekroczyło gra 
nicę Austrii i bierze udział w obradach. Delegacja wioska 
zwraca uwagę nie tylko swoją liczebnością, ale i  różnorod­
nością. Obok znanych przywódców ruchu pokoju, jak sena­
tor Sereni, b. ambasador włoski — prof. Donini spotkać moż­
na wśród delegatów posłów partii liberalnej i  chrześcijań­
sko - demokratycznej, generałów, pułkowników, artystów, 
pisarzy i naukowców.

Jest wśród nich i hrabia Sella di Monteluce przedstawi­
ciel ruchu monarchistycznego, hrabina Uberta Visońti de 
Modrone, księżna del Pozzo di Cajnello, malarze Mucci i del 
Gerado, oraz pisarz Paulo Masino.

Jak widać ze składu delegacji najróżnorodniejsze ugru­
powania w narodzie włoskim znalazły wspólny język w spra­
wie pokoju.

•  *  •

j  ~\ZIAŁACZKA socjal - demokratyczna Niemiec zachodnich 
*-•' Hillebrandt opowiedziała w  czasie obrad Kongresu o tym, 
że w domu wielkiego przemysłowca reńskiego Otto Wolfa 
odbyła się niedawno ściśle tajna konferencja zachodnio-nie- 
mieckich przedstawicieli ciężkiego przemysłu. Radzono tam 
nad tym, jakby pchnąć naprzód remilitaryzację Niemiec, 
nad tym, jak rehabilitować generałów hitlerowskich, by ich 
postawić na czele neohitlerowskiego Wehrmachtu.

Traktorzysta
Antoni Stolcman 
otrzymał
Srefony Krzyż 
Zasiisgi
U 7  MINISTERSTW IE PGR 
* * odbyło się uroczyste wrę 

c zenie odznaczeń państwo­
wych przodownikom pracy za 
wybitne osiągnięcia w pro­
dukcji roślinnej i w hodowli 
oraz za przekroczenie planów 
produkcyjnych.

Dekoracji! zasłużonych przo 
downików pracy Srebrnymi 
i Brązowymi Krzyżami Zasłu­
gi dokonał minister Cheichow 
ski. Traktorzysta Antoni Stole 
man z Zespołu PGR Wycze- 
chy z okręgu szczecińskiego 
inicjator współzawodnictwa 
o przedłużenie okresu mię- 
dzyremontowego traktorów, 
który na swym ciągniku 
„Ursus“ przepracował od 
1949 roku 6.500 godzin bez 
kapitalnego remontu został 
odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi.

TEŻ~. TEORIA
WZGLĘDNOŚCI

An g ie l s k i  dziennik „m m
dlesborough Evening

News” zamieścił ostatnio na­
stępującej treści komunikat: 

„Sztab dowództwa Północ w 
Jorku zaprzecza pogłoskom o 
brutalnym traktowaniu żołnie- 
rzy przez podoficerów w obo­
zie Catterick i  stwierdza, że 
zagadnienie ilościowe samobój­
stw w tym obozie kształtuje 
się dużo pomyślniej aniżeli w 
obozach położonych w innych 
okolicach”.

AMERYKAŃSKA KW ESTA

W Ameryce modne są dobro 
czynne zbiórki, kwesty i t.p. 
filantropijne imprezy. Jak po 
daje francuska agencja praso­
wa AFP, republikański kon- 
gresman *  Pensylwanii, pan 
Hugh Scott, ulegając duchowi 
czasu, zorganizował specjalny 
komitet „zbiórkowy”. Do 20 
stycznia komitet będzie mu­
siał zebrać 150-000 dolarów.

Sądzicie może, te suma ta 
jest tak pilnie potrzebna, aby 
ulżyć doli bezrobotnych? Nic 
podobnego. „Nędzarzem”, dla 
którego organizuje się kwestę 
w wysokości 150.000 dolarów, 
jest nie kto inny jak.„ nawowy 

I brany prezydent USA — 
\Eisenhower. Biedaczyna, nie 
I ma z czego ży i

Dodatkowy budżet MRN
Q  Oświetlim y ulice 
@ rozszerzymy szpital 
0  ustawimy zuaki drogowe

Szczecińska MRN wysunęła się 
na czołowe miejsce w kraju

NA ostatniej sesji MRN zebrani z prawdziwym entuzjaz 
mem przyjęli referat kier. wydz. fin. — Wcingasta, któ­

ry oświadczył, że dzięki planowej gospodarce, licznym 
oszczędnościom i likwidacji zaległości podatkowych, MRN 
będzie jeszcze w tym roku dysponowała poważną sumą wy­
noszącą 2.100.000 zł.

Na tej kwocie opiera się pro 80 tys. zł. zostało przeznaczo 
jekt dodatkowego budżetu, któ nych na Izby Porodowe, które 
ry przewiduje wydatkowanie powstaną w dzielnicach robot 
wygospodarowanej sumy na niczych; Dąbie, Fodjuchy, 
podniesienie stanu zdrowotno- Zdroje i Klęskowo. Szczegól- 
ści (1.500.000 zł.), na cele komu nie pieczołowicie wyposażona 
nalne (—510.193 zł.) i  na zada- zostanie Izba w Podjuchach. 
nia w  zakresie pomiarów gos- Nie zapomniano i  o Porad- 
podarczych — (blisko 90 tys. «¡ach dla Matki i  Dziecka. 
zjj. przeznaczając 40 tys. zł. na re-

Z sumy przeznaczonej dla mont budynku poradni przy 
reeortu zdrowia 600 tys. zł. ul. Waryńskiego, 
otrzyma szpital Miejski na Go i  DROBNIEJSZE kwoty odda 
lęcinie. gdzie nastąpi otwarcie n0 na użytek Miejskiej 
oddziału chorób wewnętrz- Przychodni! Specjalistycznej o- 
nych. Poza tym wyremontuje raz mającej powstać Miejskiej 
się tam pralniię. Przychodni Podstawowej, któ-

Dla żłobka nr 4 przy ul. Mic rą będzie koncentrowała łecz- 
kiewicza, który 1 stycznia prze nictwo specjalistyczne, 
niesiony zostanie do budynku Suma przeszło 500 tys. zł- 
przy ul. Felczaka 14, przezna- przeznaczona dła resortu gos- 
cza się na wykończenie wnętrz podarki komunalnej umożliwi 
i wyposażenie przeszło 200 tys. dodatkowe remonty ulic i chód 
zL

Tragedia dzieci 
w  USA
wyłania się z raportu, jaki o- 
glosił ostatnio tzw. „Krajowy 
Komitet walki z zatrudnianiem 
dzieci i  nieletnich”. Raport 
stwięrdza, że w USA w ub. ro­
ku szkolnym ponad 100 tys. 
młodzieży w  wieku 14—15 lat 
nie uczęszczało do szkół, pra­
cując zarobkowo. W grupie 
16—17-letnich w ub. roku szkol 
nym ponad 600 tys. przerwało 
naukę wobec konieczności za­
robkowania, zaś dalsze 1,5 mi­
liona pracuje, uczęszczając 
równocześnie do szkół.

10 proc. zakładów pracy w 
USA zatrudnia nieletnią mło­
dzież. Najgorzej wygląda sy­
tuacja w rolnictwie, przede 
wszystkim wśród dzieci wę­
drownych robotników rolnych, cić takimii rezultami. (pi

ntlków, wykonanie szyldów 
ulicznych i ustawienie nowych 
znaków drogowych. Ponadto z 
sum dodatkowego budżetu 
miejskiego będzie urządzona 
sygnalizacja świetlna na sk’-zy 
żowaniach ulic.

Dodatkowe kredyty przezna 
czone będą również na uzupet 
nienie braków w oświetleniu 
ulic. Jak zaznaczył referent w 
swoim przemówieniu — preli 
minując dość poważne kwoty 
ua ten cel — wzięto pod uwa 
gę liczne krytyczne wypowie­
dzi „Kuriera Szczecińskiego“. 
Tak więc już w przyszłym ro­
ku usterki w dziedzinie oświel 
lenia ulic, zostaną całkowicie 
wyeliminowane.

Warto podkreślić, że M iej­
ska Rada Narodowa w  Szcze­
cinie przedsięwzięła wszystkie 
jej dostępne środki, aby pro­
wadziło właściwą politykę eko 
nomiczną i finansową. Jest 
to pierwsza Rada Narodowa w 
Polsce, która może się — w 
dziedzinie finansów — poszczy

IELKA brazylijska artyst-  
* v ka Maria della Costa przy­

była na Kongres Narodów do 
Wiednia. Opowiada nam chęt­
nie o swoim zachwycie i  na­
dziejach, które wiąże z Kon­
gresem Narodów.

Maria della Costa występo­
wała w Rio de Janeiro i  w ca­
łej Brazylii w sztukach Jean 
Paul Sartre'a.

„Kongres ten pomógł mi w 
ogromnej mierze w moim za­
wodzie artystycznym, ponie­
waż jest on wielkim wkładem 
do kultury. Po moim powrocie 
do Brazylii będę opowiadała 
swoim kolegom ze sceny i fil­
mu o tym, co widziałam w 
Wiedniu. W Brazylii oczekują 
z niecierpliwością na wieści, 
które im z Kongresu przywio­
zę.

Gdy przyjechałam do Wied­
nia — mówi dalej — nie by­
łam pewna swoich poglądów. 
Ale znalazłam tu nowe bodź­
ce, miałam okazję usłyszeć 
głosy ludzkiego cierpienia, 
które spowodowała wojna. By 
łam do głębi poruszona i wstrzą 
śnięta. O pokój trzeba walczyć 
z całą namiętnością“.

D z ie c i
przedszkola nr 17 
d z i ę k u f ą
I  D LA uczczenia X X X V  Ro- 

cznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, poza innymi 
zobowiązaniami, pracownicy 
Centralnego Biura Projektów 
Budownictwa Wiejskiego wyko 
nali bezpłatnie dla przedszkola 
nr. 17 przy al. Wojska Polskie 
go 123 w Szczecinie kosztorys 
na roboty remontowe budynku.

Kosztorys wykonał EUGE­
NIUSZ MALISZEW SKI, zwe­
ryfikował LU D W IK  KUŚ- 
N IE R K IE W IC Z i przepisał ze 
spół maszynistek. Wykonanie 
kosztorysu pozwoli uzyskać 
około 1200 zł. oszczędności przy 
remoncie budynku przedszkola.

Czyn pracowników Biura Pro 
jektów zasługuje na uznanie i 
dowodzi, że bliska jest im tro­
ska o młode pokolenie.

Dzieci przedszkola nr. 17 z 
całego serca dziękują za ten 
dar i obiecują wyrosnąć na de 
brych obywateli.

X



K U R I E R — STRONA

Wojewódzka narada wytyczyła drooę
nie przelpm zależy tylko

od szczeciAsKicli
działaczy sportowych

JUNACZKI z miejscowego 
hufca SP Gryfice wyróżniono 
na eliminacjach zespołów ar­
tystycznych „Służba Polsce”. 
Ostatni-o oglądaliśmy miłe gry- 
finianki, występujące na Woj. 
Naradzie Kulturalno-Oświato­
wej „SP” w Szczecinie. Za 
piosenki „Najmilsze miasto” f 
czechosłowacką „Wczoraj była 
nedela” zebrały; dużo oklasków 
od kolegów. Od lewej: Bogu­
miła Nieściorek, Irena Koro- 
zej, Anna Berysowska i  Hen­
ryka Wawrzyniak.

. In teligencja tech n iczn a
musi razem z robolu ¡tleni

walczyć o dużą 
i matą ntechanlzacfę
W  PIĄTEK w  świetlicy Ka pitanatu Portu w  Szczecinie 
’ Y rozpoczęły się obrady inżynierów i techników mor­

skich. Na konferencję m. in. przybyli: dyr. dep. Min. Żeglu 
gi SZYMAŃSKI, przedstawiciele Min. Budowy Maszyn inż. 
inż. PUSTELNIK I  CZARNOWSKI, prof. Politechniki Gdań 
skiej RYLSKI i TUGIELEW ICZ, przedstawiciel KW  PZPR 
GRIM. Obradom plenarnym przewodniczył przew. NOT 
inż. JACEWICZ.

PRZED K ILK U  D N IA M I w Szczecinie odbyła się na­
rada wojewódzkiego aktywu sportowego z udziałem 
250 osób. Referat przewodniczącego W SKF — E. 

SZCZĘSNEGO przedstawił sytuację, w jakiej znajduje się 
sport w naszym województwie.

Aktyw sportowy nie potrą- teresowania sportem wśród 
fił wzbudzić należytego zain- społeczeństwa. Wystarczy przy 

toczyć, że zaledwie około 7 
proc. robotników, i  nie więcej 
jak 4 % pracujących chłopów 
(w większości młodzież) i  15% 
uczniów szkół, objętych jest 
wychowaniem fizycznym. Z te 
go potowa posiada odznakę 
SPO. co świadczy, że SPO i 
BSPO nie stały się jeszcze 
podstawowym systemem w  
pracy ogniw sportowych.

Słabo rozwija się gimnasty­
ka, a w  tak popularnych ga­
łęziach sportu, jak piłka noż­
na i  boks, widać wyraźnie ob 
niżenie poziomu w porówna­
niu z innymi województwam.

Groźna sytuacja panuje w  
miastach powiatowych, gdzie 
za wyjątkiem Stargardu i No 
wogardu jest zastój ruchu 
sportowego. Zle odbija się to 
na sporcie wiejskim, nie otrzy 
mującym wystarczającej po­
mocy z miast powiatowych.

DZIAŁACZE BYLI 
BIERNI

W  REFERACIE programo­
wym dyr. Szymański mówił: 
—  Musimy zastanowić się na 
naradach w jaki sposób 
przejść z przypadkowości do 
prawidłowego rozwiązania pro 
blemu małej i dużej mechani­
zacji w  portach. Technicy i in 
żynierowie muszą stać się szta 
bem walczącym razem z robot 
nikłem o postęp techniki. 
Przedsiębiorstwa portowe mu 
szą obok planu produkcji rów 
norzędnie traktować plan roz 
woju techniki.

Inteligencja techniczna w 
roku przyszłym musi wyto­
czyć batalię biurokracji, ob­
skurantyzmowi i oportunizmo 
wi.

Dyr. Szymański położył 
nacisk na potrzebę większego 
wzorowania się na doświadczę 
niach i  osiągnięciach Związ­
ku Radzieckiego. Obrady X IX  
Zjazdu KPZR dają nam obraz 
tych osiągnięć. W  ciągu trzech 
lat ostatnich w Związku Ra­
dzieckim zgłoszono 1 mil. 700 
tys. wynalazków i pomysłów 
racjonalizatorskich. Opieka i 
współpraca inżynierów i tech 
ników radzieckich z robotnika 
mi -  racjonalizatorami oraz 
szkolenie techniczne robotni­
ków  przyspieszyło wspamały 
rozwój radzieckiej techniki.

D  EFERAT o mechanizacji
-*-M ochronie pracy w  przed­

siębiorstwach morskich wygło 
sił inż. Roman LACHMAJER.

W dyskusji nad referatem 
wysunięto wiele ciekawych 
wniosków. M. in. asystent Po­
litechniki . Gdańskiej inż. WIE 
CZOREK podał wniosek powo 
łania do życia instytutu me­
chanizacji i automatyzacji przy 
poszczególnych sekcjach mor­
skich.

Inż. PIECHOW IAK ze
Stoczni Gdańskiej zwrócił u- 
wagę na potrzebę zorganizo­
wania centralnej szkoły in­
struktorów dźwigowych lub

centralnej szkoły obsługi dźwi 
gów.

Przedstawiciel KW  PZPR 
Grim życząc uczestnikom kon 
ferencji owocnych obrad mó­
wił o wkładzie inteligencji 
technicznej w  dzieło utrwa­
lenia pokoju i  szybszą reali­
zację Planu 6-letniego.

W  godzinach popołudnio­
wych obradowały poszczegól­
ne sekcje: rybacka, portowa i 
stoczniowa. Z przebiegu obrad 
sekcji i drugiego dnia konfe­
rencji podamy sprawozdanie 
w jutrzejszym numerze.

ZSRR — kraj 
przodującego 
rolnictwa
\ \ 7 1952 ROKU globalny zbiór 

zbóż w ZSRR wyniósł 8 
miliardów pudów, przy czym 
zbiór pszenicy zwiększył się w 
porównaniu z rokiem 19UO o 
Jt8 proc.

Na zdjęciu: Elewator zbożo 
wy w obwodzie Rostowskim.

Foto —  CAF

YUOBEC TYCH braków i
: ’ niedociągnięć nasz aktyw 

sportowy zachowywał bierne 
stanowisko, nawet wtedy gdy 
na łamach prasy toczyła się 
szeroka dyskusja, i antyku! kie 
równika Wydziału Propagan­
dy KC PZPR STAREWICZA 
dokonujący krytycznej oceny 
naszego — nie nadążającego 
za budownictwem socjalistycz 
nym — sportu, wskazał na 
źródła niedociągnięć złego sty 
lu pracy komitetów KF, zrze­
szeń sportowych, zw. zawodo 
wych, instancji ZMP, rad na­
rodowych i  in. Tymczasem 
nasz aktyw oczekiwał zmian 
na lepsze bez swego udziału 
w tej walce.

Do podstawowych błędów, 
przewodniczący W KKF zali­
czył niedostateczną współpra­
cę kierownictwa sportu z sze­
rokim aktywem społecznym, 
przede wszystkim w  zrzesze­
niach i PKKF-ach.

Poważnym błędem była nie­
właściwa polityka kadrowa, w 
wyniku której szkolono nie­
odpowiednio dobranych ludzi, 
i niewykorzystywano przeszko 
lonych.

STADIONY WOŁAJĄ 
O POMOC

r \A L E J  stan naszych urz-- 
I-^dzeń sportowych okre 

należy jako fatalny. Spośród 
wszystkich boisk w wojewódz 
twie, zdatne do użytku są tyl 
ko boiska Gwardii w Szczeci­
nie i Stali w Barlinku. Nie 
wykorzystano kredytów na bu 
dowę stadionów wiejskich, wo 
bec zbyt małego zainteresowa 
nia sportowców tą sprawą.

Wiele do życzenia przedsta­
wiała propaganda sportu(H) 
Styl pracy zrzeszeń sporto­
wych był nieatrakcyjny — nie 
zachęcający młodzieży do u- 
działu w sporcie.

Terenowe Komitety KF mo 
głyby uniknąć wielu popełnio

nych błędów, gdyby częściej 
zwracały się o pomoc do Par­
tii. Bez kierownictwa i pomo­
cy Partii, ruch sportowy nie 
może się rozwijać. 
SIATKARZE IDĄ  
W TEREN

D Ó  REFERACIE wywiązała 
1 się żywa, trwająca około 

4 godzin dyskusja. Nie wszy­
scy jednak dyskutanci — 
przedstawiając trudności w 
swojej pracy—wyciągali z refe 
ratu wnioski na przyszłość. 
Przytoczmy kilka ciekawych 
głosów z dyskusji.

PRZEWODNICZĄCY SEK­
CJI KSPR — BEJMA, zazna­
jomił obecnych, z nowym sty­
lem pracy sekcji. Poszczegól­
ni członkowie sekcji obejmą 
protektorat nad powiatami i 
będą odpowiedzialni za roz­
wój siatkówki czy koszykówki 
w swoim terenie. LZS-y otrzy 
mają ze strony sekcji daleko 
większą opiekę. Sekcja orga­
nizować będzie regularne na­
rady z aktywem powiatowym. 
Wartałoby aby zamierzenia te 
podjęły inne sekcje WKKF.

PRZEDSTAW ICIEL SKS-u 
*• przy Lic. Ped. WF w Star 

gardzie — Grzegorczyk, omó­
w ił ważną sprawę propagan­
dy sportu w  kole sportowym. 
Przedstawił w jaki sposób o- 
pracowuje się gazetkę ścien­
ną w SKS-ie, tabelę rekor­
dów, kronikę koła, konkursy 
sportowe. Z doświadczeń 
SKS-u w  Stargardzie powin­
ny szeroko skorzystać inne ko 
ła sportowe.

W  SKS-ach 
„PARTYZANTKA“

TTCZEŃ SZKOŁY TPD Nr 
^ 1  SZLEIFER przedstawił 

słuszny projekt stworzenia ko 
mitetu koordynującego pra­
ce wszystkich SKS-ów. Mia­
łoby to poważny wpływ na o- 
żywienie sportu w SKS-ach, 
i  częściej odbywałyby się za­
wody między SKS-ami, co do­
tychczas przebiega bezplano- 
wo.

Z głosów w  dyskusji wymię 
nić jeszcze trzeba wystąpienie 
sekretarza W KKF — Eubiga, 
który poddał bardzo ostrej sa­
mokrytyce styl pracy kierownic 
twa WKKF. Wypowiedź sekre 
tarza Eubiga jest zjawiskiem 
mocno pocieszającym, świad­
czy bowiem o tym, że kierów 
niotwo W KKF poznało swoje 
błędy, a co za tym idzie uczy 
ni wszelkie wysiłki aby jak 
najprędzej przejść na właści­
wy styl pracy.

Podsumowując naradę — 
przedstawiciel G KKF — Lem- 
part, oświadczył że przełomu 
można dokonać tylko przez su 
mienne realizowanie swoich 
zadań.
NIE MOŻNA 
OD PRZYPADKU  
DO PRZYPADKU  
FALATEGO najważniejszą 

rzeczą w chwili obecnej 
jest realne, rzeczowe plano­
wanie na rok 1953 — i przy­
gotowanie się do wykonania 
tego planu. Należy zerwać 
dotychczasową metodą działał 

. ności nierytmicznej — od zry 
wu do zrywu.

Praca oparta na „Jednoli­
tym Kalendarzu” musi być 
ciągła, a treścią jej winno być 
zdobywanie odznaki SPO i 
BSPO. Zdobywanie SPO oby­
dwu stopni oraz norm klasy 
państwowej musi być atrak­
cyjne i konieczne jest prowa­
dzenie współzawodnictwa mię 
dzy kołami i zrzeszeniami, 
gdyż wzbudza to wśród wszy 
stkich zawodników ambicje, 
aby uzyskiwać coraz wyższą 
klasę sportową.

Dla dokonania przełomu ko 
nieczna jest pełna mobilizacja 
aktywu sportowców, wycho 
wawców k. f., działaczy spo 
łecznych — ludzi, którzy będą 
pracować z przekonaniem, że 
droga, po której kroczymy 
jest słuszna.

R. Paszkowski

KIER O W N IK  kursu inż. 
Amon wręcza nagrodę Jakubo­
wi KOJZOW1.

BOHATER spod Lenino i 
Berlina Zygmunt EDELM AN  
przodujący uczeń kursu.

Po rocznej nauce 
w Szczecinie

lepie! 
będą się
opiekować
naszymi
szlakami
drogowymi

Z sali koncertowej

Występ skrzyp! ów

i La' stawa 
Iasek’a

ECHEM I I  Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowe- 
wego im. Henryka Wieniaw­
skiego w Poznaniu był go­
ścinny występ w sali MRN w  
Szczecinie dwóch jego uczest­
ników, skrzypków zagranicz­
nych wysokiej klasy. IIO M I 
KANGA z Indii, wirtuoz o du 
żej fantazji artystycznej, wy­
brał jako pierwszy punkt pro 
gramu koncertu czwartkowe­
go klasyczną Sonatę G-dur 
Tartiniego; odegrał ją precy­
zyjnie i subtelnie, zwłaszcza 
pełną filuternego wdzięku 
część ostatnią. Wyrazem kur­
tuazji gościa było wykonanie 
poza tym utworów wyłącznie 
kompozytorów polskich (Siat­
kowskiego uroczy „Krako­
wiak”. Wieniawskiego „Scher 
zo”, „Tarantella” i  „Koncert 
d-moll”). Rozwinął w nich ar 
iysta pełnię ekspresji i umie­
jętności technicznej, w  czuwa 
jąc się w ducha naszej muzy­
ki. Szkoda jednak, że Homi 
Kanga nie dał słuchaczom po 
znać utworów swoich roda­
ków.

LADISLAW  JASEK, (Cze­
chosłowacja), wyróżniony na 
konkursie poznańskim, zaczął 
swój recital utworem Smeta­
ny „Z mojej ojczyzny”, dobitnie 
charakteryzującym czeską nu 
tę narodową. Artysta o brawu 
rowym zacięciu zaznaczył wy; 
mownie namiętne akcenty 
„Apassionaty” Suka, tajemni­
czość „Nokturnu” i rytmikę 
„Tarantelli” Szymanowskiego, 
oraz zwycięski ton fantazji z 
opery „Złoty kogucik” Rym- 
skij -  Korsak owa.

Towarzyszyła obu skrzyp­
kom na fortepianie EŁFRIDA  
HODINAROWA, której akom 
paniament dostrajał się wła­
ściwie do wykonywanych
przez nich utworów i posia­
dał wiele indywidualnego
wdzięku artystycznego.

Mich. Gr.

■*-’ 1 bjca. Nie zdaje sobie tylko sprawy z tego, że widuje go 
bardzo rzadko|  Boguś natomiast tęskni bardzo i  czeka nu jego 
powrót. Wie, że tato lada dzień przyjedzie, cieszy się i za­
męcza pytaniami wracającą z pracy matkę

Zygmunt E DELM AN ura­
dowany był tego* dnia.

NA  KURSIE dla nadzorców 
dróg i  mostów w Szczecinie 
było mu dobrze, ale chce już 
wrócić do rodziny, do swojej 
pracy. Chce jak najszybciej 
zacząć stosować w praktyce to, 
czego nauczył się przez rok. 
Ubrany w odświętny mundur 
z przypiętymi odznaczeniami 
za walki pod Lenino i Berli­
nem, w których brał udział, 
wszedł uśmiechnięty na salę, 
w której odbywa się uroczy­
stość zakończenia kursu.

Edelman ma powód do ra­
dości. Kurs ukończył z bardzo 
dobrym wynikiem. Inaczej, le­
piej będzie pracował on teraz, 
po powrocie do żar w woj. 
zielonogórskim. Edelman ' byl 
dobrym pracownikiem. Szybko 
awansował z robotnika sezono­
wego poprzez dozorcę dróg 
gminnych na drogomistrza po­
wiatowego. Na każdym kroku 
odczuwał jednak brak teore­
tycznego przygotowania. Do­

piero teraz rozumie on w peł­
ni, jak wiele skorzystał na 
kursie i wdzięczny jest za skie 
rowanie go tu do Szczecina. 
IA K U B  KOJ/,, dróżnik z 

.1 Chochołowa koło Zakopane­
go, kiedy drogomistrz wspom­
niał mu, że w Szczecinie orga­
nizuje się kurs i że mógłby 
skorzystać z możliwości pod­
niesienia swoich kwalif;kacji 
długo się przed tym bronił.

— Stary jestem —  mówił —  
czy ja  tam poradzę. Są prze­
cież młodzi. Niech oni się uczą.
— Ale potem zastanowił się.
— A może naprawdę na sta­
re lata człowiek się czegoś 
jeszcze nauczy. Skoro tak za­
chęcają to pojadę. Jak nie 
dam sobie rady — wrócę.

Kojz miał trudności, bo u- 
kończył tylko 4 klasy. Zorga­
nizowano jednak samopomoc 
koleżeńską i on, jak i wszyscy 
jego koledzy, zdali egzamin. 
Na 59 kursantów 2G otrzyma­
ło wyniki bardzo dobre, a 
reszta dobre. (ka)



Ą ,  STRONA — K U R I E R

r Z Y  W IE C IE , co to  Jest
'« 'M AN D R A G O R A?
A  n o te  znacie to  dziw ne 

słowo z da w nych  ba jek  i 
opow iadań?

M andragora bow iem  czy. 
n iła  cz łow ieka n ie w id z ia l­
nym , b y ła  cud ow n ym  le ­
k iem  na  różne cho rob y . K o 
rżen ie je j,  k tó ry m  głów nie  
zawdzięcza otacza jącą ją  le 
gendę, p rzyp o m in a ją  sw ym  
kszta łtem  lu d z k ie  p o tw o rk i

A le  zap y ta jc ie , czym  Jest 
w la ic iw ie  m andragora?

Otóż w yobraźc ie  sobie 
kępkę c iem no - z ie lo nych  
roz łożystych  liś c i, a pośrod 
k u  n ic h  pęk pom arańczo­
wo -  z łoc is tych  k u le k , o za 
ł achu d y n i, a  sm akiem  1 
w yg lądem  podobnych da 
po m idorów .

D z iw n a  ta  roś lin a , znana 
od n a jda w n ie jszych  czasów, 
uchodziła  za ty p o w y  okaz 
f lo r y  ś ród z ie m no m o rsk ie j; 
za ledw ie k i lk a  la t  te m u  od­
k r y ta  zosta ła w  p o łu d n io ­
wo - zachodn ie j T u rk m e n ii, 
gdzie znalezione dz iczk i 
poddano rac jo n a ln e j up ra ­
wie.

W ytrzym a ła  je s t na m róz 
t suszę, a w y ró żn ia  Ją rząd 
ka  w łaśc iw ość: ro z w ija  się 
z im ą, a w y d a je  p ło d y  ju ż  
wczesną w iosną, w te d y  gdy 
n ie  m a jeszcze żadnych ja ­
rz y n  an i ow oców . Jest p rzy  
ty m  nadzw ycza j p łodna: 
n ie k tó re  okazy zaw ie ra ją  
do 100—150 ow oców , boga­
ty c h  w  w ita m in y  i  surowce 
leka rsk ie .

M an drag ora  je s t b liską  
k re w n ą  po m id o ra , ale ta k  
ja k  i  on k iedyś, rosnąc w  
dz ik im  stanie, uw ażana b y ­
ła  za n ie jad a lną . Dziś, gdy 
ju ż  założono cale je j  p la n ta  
e je  i  g d y  na  sku te k  stoso­
w an ia  m etod m iczu r in o w . 
sk ich  sm ak je j  się coraz 
ba rdz ie j polepsza, m ożna 
śm ia ło roko w a ć  te j ongiś 
leg en da rn e j m andragorze, 
że s tanie się w k ró tce  ogól 
n ie  cen ioną, użyteczną ro - 
Śliną.________

Za dynamicznym rozwojem
żeglugi odrzańskiej podąży rozbudowa

szczecińskiego portu rzecznego
•  Staną nowe dźwigi
•  uzbrojone będą nabrzeża
•  powiększone składowiska
T A K  JAK w przeszłości tak i obecnie — transport wodą 
1  pozostaje -nadal najtańszym rodzajem transportu. Port 

morski, położony u ujścia żeglownej rzeki, ma z reguły za­
pewnioną dostateczną jlość masy towarowej do przeładunku, 
gdyż jest węzłem łączącym w sobie wszystkie najważniejsze 
rodzaje transportu: morski, lądowy i rzeczny. Do kategorii 
takich portów rzeczno - morskich w Polsce należy Gdańsk 
i Szczecin. W  chwili obecnej port w Szczecinie wysunął się 
zdecydowanie na czoło jako najważniejszy port rzeczno - 
morski w  Polsce.
W PORCIE morskim nastę­

puje zamiana środków tran­
sportowych, w  wyniku której 
port wykonuje czynności prze 
ładunkowe w różnych relac­
jach, przeważnie ląd — statek 
bądź odwrotnie. W porcie 
rzeczno - morskim powiększa 
się wachlarz relacji; przeładum 
kowych o dalsze relacje wod­
ne: — statek — barka, barka 

inka itp- A  zatem — każdy 
port .zeczno -  morski winien 
z natury rzeczy być wsisosażo 
ny w liczne dodatkowe urzą­
dzenia i  środki, jakich nie sp-o 
tykamy normalnie w  typo­
wych portach morskich.

Do ta k ic h  urządzeń na leżą: a) 
d łu g ie  nabrzeża sk ładow isko we, b) 
urządzenia p rze ładunkow e (dźw ig i)

S p ra w y  w ę g lo w e
POSIADAM mieszkanie z Mieliśmy polecenie korzystać 

indywidualnym ogrzewa- z taksówek — ze względu na 
niem centralnym. Paląc bar- pospiech. Dwie taksówki, sto- 
dzo oszczędnie (regenerując jące wolne przy dworcu, od- 
koks niespalany) spalałem każ mówiły przejazdu. Pojechaliś- 
dego roku dwie i  pół tony ko- my więc tramwajem i przygód 
ksu. W tym roku otrzymałem nym samochodem ciężarowym.

na przydział o Spóźniliśmy się na konferencję 
tonę mniej, o trzy godziny — z winy kie- 
Wiem, że obo- rowców taksówek. Stanowisko 
wiązuje nas taksówkarzy jest dla nas nie­
wielka oszczęd- zrozumiałe i  prosimy Redakcję 
ność koksu, ale o interwencję.“ (2197) 
proszę wziąć
pod uwagę, 
mam dzieci, któ 
re przebywają 

w przedszkolu, gdzie jest cie­
pło, a potem przeziębiają się w 
niedogrzanym domu. Proszę sza taksówkarzy, surowo po-

(—) PODPISY 
(Nazw. i  adresy zn. red.)

ZBADALIŚMY. Sekcja Tran 
sportu Osobowego, która zrze-

mi poradzić, jak  wybrnąć z te 
go położenia...“ (2090)

J. Ł. (nazw. i adr. zn. red.)
W  POKOJU 349 w Wydziale 

Handlu Prez. MRN w Szczeci­
nie urzęduje taki obywatel, 
któremu należy złożyć uzasad­
niony wniosek. Jeżeli rzeczy­
wiście potrzeba więcej opału, 
to wniosek będzie rozpatrzony 
na miejscu i odręcznie wyda­
ny przydział dodatkowy, po za 
kontyngentem normalnym.

tępią takie stanowisko kierow-

Z i mno mi

To też kierowca St. Pauliński 
z nr 66 ukarany 
został cofnię­
ciem zezwole­
nia na jazdę 
taksówkami na 
przeciąg 14 dni, 
a właściciel tak 
sówki wpłacił 
na rzecz odbu­
dowy Warsza­

wy 100 zł.

On n w ń o H  „„„ Kierowca drugiej taksówki

£ a65>k“ r^ p u S 'e n ? e Pcho_
ję. Ostatnio powiedziała 
ekspedientka, że ci co otrzy- 50 2,
mali węgiel w pierwszej racie, y 
otrzymują i drugą. Inni nie.
I  co Ja mam zrobić, kiedy ja 
w  ogóle węgla nie mam?...“

(2285)
HENRYKA SZ. 

ze Skulwina
N IE  W YNIKA z listu, czy 

Pani węgiel zapłaciła, czy ty l­
ko zgłosiła się po przydział wę 
gla. Jeżeli wplata nie była u- 
iszczona, to trzeba się zgłosić 
w  pokoju 349 w Prez MRN i 
złożyć wniosek, wyjaśniający 
dlaczego nie zgłosiła się Pani 
o przydział węgla w terminie 
do 31. V II I .  br. Wniosek będzie 
rozpatrzony na miejscu.

Przejazdy 
taksówkami

I ESTEÜMY pracownikami 
elektrowni. Otrzymaliśmy 

pewnego dnia pilne wezwanie 
* •  konferencję w Skolwinie.

zapłacił na odbudowę War-

dc prze ła du nkó w  w  re lac ja ch  w od 
n ych  (b u rta  — b a rk i — b u r ta  — 
s ta tku ), c) baza d la  ta bo ru  ba rko  
wego.

Czy p o r t szczeciński posiada te  
w szystk ie  niezbędne e le m e n ty  por 
tu  rzeczno - m orskiego?

M ożem y s tw ie rdz ić , że p o rt szcze 
c iń sk i dysponu je  o d po w ied n im i na 
b rze ia m i ta k  pod w zględem  d łu ­
gości ja k  i  m ożliw ośc i sk ładow a­
nia  to w a ró w , a lic zb a  d n i lo d o ­
w ych  d la  Szczecina w yno s i śred­
n io  61, Ś w ino u jśc ia  — 20. Rzadkie 
zaś w y p a d k i poważniejszego zalo- 
dzenia p o rtu  u m o ż liw ia ją  w zględ­
n ie  sw obodny ru ch  b a rkom  naw et 
w  okres ie z im y.

D ru g im  n ieodzow nym  w a ru n ­
k ie m  p o rtu  rzeczno - m orskiego, 
to  urządzenia prze ładunkow e w  
re lac ja ch  ba rko w ych . I  tu  m us i­
m y  s tw ie rdz ić , że po te nc ja ł prze­
ła d u n k o w y  Szczecina w  dźw igach 
je s t wysoce n iew ys ta rcza ją cy .

F a k t ten na b ie ra  szczególnego 
znaczenia w  zestaw ien iu  z dyn a -

Do p rze ła d u n kó w  b u r ta  — b u r ­
ta  po trzeba urządzeń p rze ładun­
kow ych , pos iadających dostatecz­
n ie  d łu g ie  w ys ięg i u m o ż liw ia jące  
przem ieszczanie to w a ró w  na w o ­
dz ie : z b a rk i na s ta tek  1 o d w ro t 
n ie . Do ta k ic h  urządzeń należą 
dźw ig i m ostowe, dźw ig i po rta lo w e 
z d łu g im i w ys ięg n icam i (często za­
ins ta low ane na estakadach) oraz 
dźw ig i p ływ a ją ce  nieodzow ne do 
p rze ła du nku  na  wodzie w  w arun  
kach  p o rtu  dalbowego.

PODRÓŻE REM ONTOW E

SJA STĘP N Y z ko le i e lem ent po r 
tu  rzeczno - m orsk iego — to  

baza ta bo ru  p ływ a jącego. Pod 
ty m  po jęc iem  rozu m ie m y m ie jsca  
p o s to ju  ba rek (aku m u la to r), w  k tó  
ry c h  odbyw a  się so rtow an ie  ba rek 
d la  od ho low an ia  ich  do prze ładun 
ku  lu b  w  celu zestaw ien ia ich  w 
t  zw . „p o c ią g i rzeczne“ . Baza ta . 
bo ru  rzecznego w in n a  posiadać: 
w a rsz ta ty  rem on tow e , p u n k ty  zao 
pa trzen iow e d la  s ta tków  oraz do­
godne z im o w iska  zabezpieczające 
ta bo r przed lod am i. P o rt szczeciń 
sk i choć posiada — ja k  ju ż  zazna 
czy liśm y  — dogodne i roz leg łe  wa 
ru n k i te renow e — to  jed n a k  nie 
s tw orzy ł p o r tu  rzecznego ja k o  ba ­
zy  ta bo ru  barkow ego. Stan te n  za 
is tn ia ł sku te k  b ra k u  ko o rd y n a c ji 
poczynań p rz y  odbudow ie oraz roz 
budow ie  p o rtu  w  p ie rw szych la ­
tach po w o je nn ych , w  w y n ik u  cze 
go n ie  zabezpieczono na leżycie po 
trzeb  ŻnO . P rze jaw em  tego jes t 
choćby fa k t  oddz ie len ia  m ie jsc  po 
s ło jo w ych  ba rek  w  po rc ie  od 
S toczni Rzecznej ŻnO przez n i ­
skie m os ty  drogowe na  Odrze.

D la  dokonan ia  kon ieczn ych  na ­
p ra w  s to czn iow ych , b a rk i muszą 
objeżdżać m osty , a okrężna droga 
do jazdow a w yno si do 30 km . Stan 
ta k i n ie zm ie rn ie  zm nie jsza  znaczę 
n ie  szczecińskich w arszta tów  ŻnO, 
ja k  rów n ie ż  obniża zdolność prze 
wozową w odnego ta b o ru  od rzań­
skiego w  zakresie przewozów  w ew  
n ą trzp o rto w ych  przez dość czę­
ste, d łu g ie  „po dróże rem on tow e 
b a re k “ .

1/4 MASY TOWAROWEJ

[ } W A  LATA ostatnie przy- 
L "/ noszą, dalszy poważny 
wzrost przewozów na Odrze,

a tym samym powodują 
wzrost przeładunków barko­
wych portu szczecińskiego. 
Warto wiedzieć, że w  okresie 
nasilenia przewozów w bież. 
roku około 1/4 masy towaro­
wej przeładunkowej przez 
port została przewieziona na 
barkach. Znajduje to odbicie 
w wykonaniu przez Ż. n. O. 
podstawowego planu przewo­
zów portowych. I  tak — do 
końca listopada br. roczny 
plan podstawowy przewozów 
portowych został wykonany 
w  288 proc.

Rok bieżący wykazuje rów 
nież coraz większy udział ban 
dery NRD w obrotach barko­
wych portu. Z każdym rokiem 
coraz więcej tranzytu idzie 
przez Szczecin w relacjach 
barkowych. Jakie zatem prze­
słanki wynikają d!a portu z 
powyższych faktów?

Najpilniejszą sprawą jest 
jak najszybsze dozbrojenie na 
brzeży portu w  odpowiednie 
dźwig; do przeładunków bar­
kowych, co pozwoli rozwiązać 
bieżące trudności. Osiągnięcie 
takiego stanu umożliwi z jed­
nej strony spra vny. biieżący 
na — i wyładunek barek, z 
drugiej zaś umożliwi zaskłado 
wanie na okres zimy dwa ra­
zy tyle ton towarów masowych 
co obecnie jako niezbędnego 
zapasu dla barek idących w gó 
rę rzeki tuż po spłynięciu lo­
dów. Posiadanie takiego zapasu 
towarów umożliwi w okresie 
wczesnej wiosny pełne wyko­
rzystanie taboru Ż n O. pozo­
stającego na zimowisku w 
Szczecinie i  w  rejonie dolnej 
Odry.

Możliwości składowania na 
nabrzeżu Huk winny być po­
większone przez przystosowa­
nie jesźrze jednego nabrzeża 
na składowisko, uzbrojonego w 
odpowiednie urządzenia prze­
ładunkowe.

Niezależnie od istniejących 
miejsc przeładunkowych w re 
lacji burta — burta, winien 
powstać również w  Szczecinie 
port dalbowy, przez co port 
uzyska rezerwę przeładunko­
wą dla relacji barkowycih na 
wypadek szczytów przeładun­
kowych. Podniesienie zdolno­
ści przeladowczcj portu w  re­
lacjach barkowych jest dla 
Szczecina sprawą palącą.

PORT DLA NAS 
I  SĄSIADÓW

D L A Ń  6-letm; specjalną wa
1 gę przykłada do wykorzy­

stania Szczecina jako portu 
rzeczno -  morskiego. Będzie 
on wykorzystany zarówno w 
odniesieniu do stale rosną­
cych obrotów własnych jak i 
w odniesieniu do obrotów tran 
żyłowych CSR i  NRD.

— ZE ZW IĄ ZK IEM  RADZIECKIM bardzo trudno się po­
rozumieć! Spierają się o JEDNĄ literkę!

Wydarli pustyni 
6.000 ha ziemi
tjtT W Y N IK U  p rac zalesien iow ych 
n  ch ło p i ch ińscy p rze ksz ta łc ili 
oko ło  6.000 ha p iaszczystych n ie ­
u ż y tk ó w  w  zachodnie j części p ro ­
w in c j i  Hopei w  ziem ię upraw ną. 
Prace zalesieniowe rozpoczęto w  
1949 r .  Na te renach now oodzyska- 
n ych  z b io ry  k u k u ry d z y  w yn io s ły  
w  ro k u  u b ieg łym  750 kg , a w  ro­
k u  bieżącym  -  1.500 kg  z he k ta ­
ra. Rozpoczęto rów nie ż upraw ę 
pszenicy, n ieznane j da w n ie j w  te j 
części k ra ju .

Po zakończeniu w  te j części 
p ro w in c ji sadzenia lasów och ron­
nych ch ło p i p rz y s tą p ili do zak ła ­
dania sadów ow ocow ych.

Mechanizacja 
przemysłu 
rybnego w ZSRR

p  RZEM YSŁ R ybn y  ZSRR przy -
1 s tą p ił do dalszego rozszerzenia 

m echan izac ji prac w przedsięb ior­
stwach. Obecnie w prow adza się 
m echanizację w szystk ich  proce­
sów oczyszczania, solenia i u k ła ­
dania ry b  do beczek. Zastosowy- 
wane są rów nie ż m aszyny do pa­
troszenia łososi, oczyszczania lesz­
czy, sandaczy itp . W p ro je kc ie  są 
m aszyny, k tó re  zastąpią pracę 
ręczną p rzy  w ędzen iu i  zam raża­
n iu  ry b ,

W  planowanych inwestyc­
jach na rok 1953 port ctrzy 
ma wysokosprawne dźwigi 
mostowe oraz dodatkowe na 
brzeże ze składowiskiem, 
które wyrównują istniejące 
niedobory w wyposażeniu 
przeładunkowym w realiza­
cjach barkowych. Przewi­
dziana jest również odbudo 
wa mostu im. Sobieskiego, 
co zwiększy operatywność 
taboru odrzańskiego przez 
wyeliminowanie okrężnych 
podróży barek do Stoczni 
Rzecznej 2 n O.
Spełnienie tych wszystkich 

warunków stworzy z  portu 
ezezecf.ńsfciego port morsko -  
rzeczny, który w co-raż więk­
szym stopniu będzie zaspaka­
jał nasze krajówce potrzeby 
jak również potrzeby naszych 
sąsiadów — krajów demokra­
cji ludowej.

|erzv Wvszomirski

Poznajemy
Ferei-üaiflesa
N IE  U M IE M  powiedzieć, 

które z powieści Perez —  
Galdosa tłumaczom były u nas 
dawniejszymi czasy. Mam je­
dnak wrażenie, że ten stary 
pisarz hiszpański niebardzo 
był w Polsce znamy, młodemu 
zaś pokoleniu powojennemu 
nazwisko jego nic nie mówi. 
To też doskonale poczęła sobie 
„Książka i  Wiedza” wydając 
jedną z jego powieści p.t. „Do- 
nia Perfecta” (przekład Edwar­
da Martuszewskiego), która 
może stanie się zapoczątkowa­
niem większego wyboru dział 
tego niezmiernie płodnego po- 
wieśdopisarza.

Jego życiorys w kilku sło­
wach przedstawia się następu­
jąco. Benito Perez — Galdós 
urodził się w r. 1845 na wy­
spach Kanaryjskich, które 
wraz z Balearami są t-zw. wy­
spiarską Hiszpanią. Tam też 
wychował się i  spędził młodość. 
Dopiero w r. 1868 osiedlił się 
na stałe w Madrycie. Żył lat 
siedemdziesiąt pięć. Tworzył 
przeszło pól wieku. Umarł w i 
1920.

Twórczość jego obejmuje 
głównie dwa wielkie cykle: je­
den —  historyczny pod ogól­
nym tytułem „Episodios nacio­
nales” — „Wypadki narodowe” 
składa się z W  tomów; drugi 
—  „Novelas contemporáneos” 
—  „Opowieści współczesne” li­
czy 87 tomów. Jest to właści­
wie niby „Komedia ludzka” 
Balzaka. Ponadto napisał jesz­
cze wiele innych powieści. 

J ZK FTF ÍL4  hiszpańska p 
wiodą, że Galdos —  

Homer hiszpańskiego stanu 
średniego, który się narodził z 
zamętu r. 1848, tego powieści 
— to epopeja mieszczaństwa, 
spisaną piórem artysty, skład­
nica dokumentów ludzkich. Je­
den z krytyków angielskich oce 
nia go jako największego epi­
ka po Cervantesie. Polski ro­
manista —  J. Dzicrżykraj —  
Morawski —  pisał, że „Opo­
wieści współczesne” —  to zbiór 
arcydzieł, z których każde np. 
„Donia Perfecta” mogłoby już 
samo zapeicnić autorowi nie­
śmiertelność.

Mamy tu obraz zatęchłej 
mieściny, której autor nadaje 
znamienną nazwę Villahorrcn- 
da, czyli „Straszliwe miasto”, 
a na jej tle liczne postacie, jak  
by ze średniowiecza wyjęte, po 
mistrzowsku zarysowane, z 
mowładną fanatyczną panią 
Polentinos i kanonikiem don 
Inocentio na czele. Ludzie ci i  
warunki stają się przyczyną 
zguby dwojga młodych.* on o- 
biecujący i pełen życia inżynier 
ginie zamordowany, ona —  do 
staje pomieszania zmysłów 
—  jak mówi Goldos z gorzką 
ironią przez usta jednego ze 
swych otępiałych „bohaterów” 
— „znajdzie nadzwyczaj pieczo 
łowitą opiekę w pierwszorzęd­
nym domu ’wariatów”.

U  O SUW AJĄC  s ir  ruchem  k o n i­
ka  szachowego poczyna jąc od 

l i te r y  „ P “  na leży  odczytać te ks t 
za w a rty  w  k ra tka ch .

R ozw iązanie na leży nadsy łać do 
29 bm . n a  adres „K u r ie r a  Szcze­
c ińskiego“ , a ł. W ojska Pol. 29, 
„K o n k u rs  raz  na ty d z ie ń “ . Za 
p ra w id ło w e  rozw iązan ie  R edakc ja  
przeznacza drogą losow an ia  10 w a r 
teśc io w ych  książek.

R ozw iązanie k rz y ż ó w k i z 14 bm .

Poziom o : 1 — b o ro w ik , S —• 
stek, 9 — zorze, 11 — A dam , 13 — 
ko ją , 14 — k ra , 16 — la k , 17 — 
Adela , 18 — k ra je , 28 — ara, 22 — 
Aza, 23 — k a rk , 25 — K am a, 27 — 
um owa, 28 — lu ra , 29 — ty ra n ia .

P ionow o : 2 — ora to , 3 — reda, 
4 — Oka, 5 — k o k , 6 — A z ja , 7
— rea kc ja , 18—ro la , 12 — m eda l, 14
— k a ra k u ł, 15 — le je k , 18 — ka ro , 
1» — czary , 21 — ram a, 22 — 
A m u r, 24 — kw a , 26 — A la .

N agrody za rozw iązan ie  k o n k u r ­
su z d n ia  8 bm . w y lo so w a li: H ele 
na  D E N K IE W IC Z , u l. W ie lko p o l­
ska 27/30, Jan G A J, u ł. K r .  Ja d w l 
g i 24/30, K rzysz to f T A R ŁO W S K I, 
u l. Łabędzia 6/2, M ieczys ław  BED  
N A R E K  u l. Ś w ia tow ida  2/2, W ac­
ła w  W Y S Z N A C K I , u l. Jag ie llo ń ­
ska 85/7, H elena Ż U R A W S K A , u l. 
H erbow a 22/4, Jan ina  D O M ASZE - 
W IC Z, u l. K rzyw oustego 25/5, I r e ­
na F R E JM A N , u l. Bogusław a 12/17, 
Jan ina  M A R ŁE W S K A , u l. Zygm un. 
ta  St. 5/4, A n na G Ł U S Z K IE W IC Z , 
u l. Boh. W arszaw y 34/17.

W ylosow ane k s ią żk i w ys ia liśm y  
pocztą.

BR U N O N  TOFEL. Po łczyn — 
Z d ró j: W ypow iedzenie doręczone 
2 s ie rpn ia  n ie  może sku tkow ać  z 
datą wsteczną. Z arów n o obn iżen ie  
w ynagrodzen ia, ja k  i  przeniesie­
n ie  na in n e  stanow isko, podrzęd­
nie jsze, stanow ią  naruszenie is to t­
n ych  w a ru n kó w  um o w y, a zatem  
słusznie po stą p ił Pan, rozw iązu jąc 
um owę z w in y  pracodaw cy.

CZ. C IA P A Ł A , Szczecin: N o ta t­
ka  jes t z b y t lako n iczn a  i  n ie  m o­
żna się zorien tow ać o co chodzi. 
P ros im y  o dok ładne opisante 
spraw y, a wówczas w y jaśn im y .

JO ZEFA JA B ŁO Ń S K A . Socha­
cz e w  Będziem y in te rw e n io w a ć  w  
N B P  w  Szczecinie O w y n ik u  za­
w iad om im y.

. H E L E N A  G U ŻD Z IO W , Szcze­
c in : U rlo p  po rod ow y nie  może 
być uznany za w ypo czynko w y i  
d la tego na leży w ystąp ić  do W y­
dz ia łu  O św ia ty  o udzie lenie u r lo ­
pu w ypoczynkow ego, doda tkow o 
za czas od porodu do zakończe­
nia  fe r i i  le tn ich . W  razie odm o­
w y  sk ie row ać zażalenie do m in i­
sterstwa.

A LE K S A N D E R  Z A T O R S K I, Szcze 
cm : O k ó ln ik  n r . 24 Prezesa R ady 
M in is tró w  z d n ia  3 lis topada 19-19 
r., w  sp ra w ie  u rlo p ó w  pra cow n i­
czych na dokończen ie nauk. (M o­
n ito r  P o lsk i n r . 86) p rze w id u je , lz 
p ra cow n icy  mogą o trzym yw ać  
p ła tne  u r lo p y  oko licznośc iow e d la  
p rzygotow an ia  się 1 przystąp ien ia  
do egzam inów. A  zatem  nie  je s t 
to  p rzepis o b lig a to ry jn y , ty lk o  
w a ru n ko w y . Jednym  z w a ru n kó w  
jest, czy p ra co w n ik  żądał tak iego 
u rlop u . Jeże li Pan żądał p ła tnego 
u rlop u , to  je s t podstawa do docho 
dzenia na leżności przed Sądem.

H E L E N A  BRESSA, Szczecin: 
W spraw ie  bonów  m ięsno-tiusz- 
czow ych na leży z łożyć zażalenie 
do  R ady Z ak ładow e j p rz y  D y re k ­
c j i  Poczt i  T e le ko m u n ika c ji w  
Szczecinie.

y o M o c .ło

W  B A R ZE  M LEC ZN Y M  przy  u l. 
O brońców  S ta ling ra du zm ieniono, 
po sygnale naszej czy te ln iczk i, 
kucharkę , a w  Barze M lecznym  
przy  a l. W ojska Pol. usunię to 
niedociągnięcia . K u b k i ju ż  są 
zm ywąne w  go rące j wodzie.

(2106 i WZ9S
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DZIŚ:

D om in ika

JUTRO:
Tomasza.

PROGNOZA POGODY
DZTS po chm u rn o z m ożliw ośc ią 

n ie w ie lk ic h  opadów  śnieżnych, 
te m p era tu ra  o k  0 st., w ia tr y  u m ia r 
kow ane od 4 do  6 m  na  sek. 
p łd .-w sch . i  p łd .

Soece
1 AK WYWOŁAĆ u oby- 

,* wateli zrozumienie dla 
1motoryzacji? Nie należy poślę 
pować tak, jak jeden z obywa­
teli, który przy Małopolskiej 
garażuje samochód ciężarowy. 
Remontuje wóz w nocy, próby 

silnika też 
przeprowadza, 
w nocy, głoś­
no —  by wszy 
scy, nawet w 
nocy słyszeli 
—  jak roz­
prawia z kie­
rowcami o za­

letach wozu. Słowem —  „mo­
tory żuje” kamienicę, a czyni 
to bezpłatnie, jeżeli nie liczyć 
mandatu, który z pewnością 
zapłaci, bo już o nadzwyczaj­
nej tej placówce, samochodo­
wej dowiedziały się władze, 
które jednak dbają o spokój 
lokatorów...

Przviemność
Ą LOKALE, z których 

■si ę korzysta z musu. Do 
takich należą bufety i  poczekał 
nie kolejowe. Są jednak takie 
gospody kolejowe, z których 
korzysta się z przyjemnością, 

taka wlaś-

zwyczajny:
Czy stacja 
przepiękna ? 
Nic podobne­

go. Zwykła sobie gospoda, nie 
zwykła tylko nadzwyczajną 
uprzejmością i  umiejętnościa­
mi organizacyjnymi personelu. 
Są nawet- podróżni, którzy 
t.nrierdzą, że w Myśliborzu 
zbyt krótko czeka się na po­
łączenie kolejowe —  tak 
uprzejma jest pani Elw ira w 
gospodzie.

Szuka pana
1 )0  SZC ZE C IN IE  chodzi 
* przystojna pani z pięk­

nym psem —  i  jedną ma tyl­
ko nadzieję, że kiedyś ktoś ją  
zatrzyma i  powie —  „Proszę 

pani, to mój 
pies!" Przyblą 
kał się bo­
wiem przed ty 
yodniem na 
Alei Wojska 
Polskiego pięk 
ny seter brą­
zowy, —  do­
mu znaleźć nie 

_ __ może i  strasz­
nie tęskni. 

Zmartwiony „pan” telefono­
wać może pod 73-65, a pani 
Danuta uczyni wszystko, by 
selerowi przywrócić zagubione 
szczęście...

Zakupy 
załatwimy 
w niedzielą
ABY ułatwić klientom poczy 

nienie zakupów przed- 
świętami sklepy spożywcze 
M H D będą otwartę jutro w nie 
dzielę 21 grudnia od godz. 9 
—  18, a sklepy PSS wszyst­
kich branż od 9 — 15.

Aby zmnieiszyć tłok w iramwajach

Zarządzenia o zmianie godzin pracy
powinien przestrzegać każdy zakład

i :GRUDNIA wyszło zarządzenie Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, które uregulowało godziny rozpoczę­

cia pracy w szczecińskich przedsiębiorstwach, biurach i in­
stytucjach. Zarządzenie opierało się na statystycznych ba­
daniach Miejskiej Komisji Planowania Gospodarczego i 
miało na celu odciążenie komunikacji miejskiej w godzi- 
nych szczytowego ruchu (a więc w czasie rozpoczynania i 
kończenia pracy).

N IK T  zapewne nie kwestio 
nuje pożytku i celowości tego 
zarządzenia. N ikt też zapew­
ne nie miał wątpliwości, że 
jest ono bezwzględnie obowią 
żujące dla wszystkich naszych 
urzędów...

Czyż tak?
O kazuje się w  p ra k tyce , i i  spra 

wa w ygląda ca łk ie m  od w ro tn ie . 
A  w ięc po pie rw sze znalazło się 
w ie lu  d y re k to ró w , k tó rz y  o rze k li, 
że zm iana godzin urzędow ania  
je s t „u tru d n ia n ie m  życ ia  porząd 
nym  ludz iom “ , „p su c ie m  k r w i“  
itp . Po d rug ie  w ie lu  d y re k to ró w  
osądziło , że zarządzenie n ie  ty c z y  
s ir  ic h  in s ty tu c ji z uw a g i na  je j  
„s p e c y fik ę “ , „w y łą czno ść“ , „n a d ­
rzędność“  itp . In n i jeszcze s tw ie r­
d z il i,  że n ie  m ogą się do tego za­
stosować ponieważ n ie  o trz y m a li 
bezpośredniego „p ise m ka “  z 
M R N -u?

K ilk a  dn i te m u  M K P G  przepro­
w a d z iła  n iespodzianą ko n tro lę  
szczecińskich b iu r  i  u rzędów, 
sprawdzając, czy zarządzenie w pro  
wadzono w życie. Okazało się, że 
w śród 43 odw iedzonych in s ty tu ­
c j i  aż 25 u rzę du je  sobie spo ko jn ie  
s ta rym  trybe m . O to p rz y k ła d y  
ty c h  k rn ą b rn ych  łu b  też „ n ie ­
św iadom ych“ : P P K  „R u c h “ , spół 
d z ie in ia  im . P K W N , Z w iązek 
Spółdz. M ieszkan iow ych (prezes 
R onow ski), Państwow a In spe kc ja  
H and low a (insp. M uszyński), Z a ­
rząd Urządzeń P T T K  (dy r. Czernie 
w icz ). Zw iązek Spółdz. Spożyw ­
ców  (d y r . K ornas), wyższe uczel­
n ie ...

Bon na książkę
tó najmilszy
prezent
M A J M IL S Z Y M  i n a jtań -

™ szym prezentem dla Witka 
będzie książka, ale taka jakiej 
on jeszcze nie ma w swej boga 
tej bibliotece. Księgarnie „Do­
mu Książki” sprzedają specjal­
ne bony książkowe wartości 10 

20 zł- Prezent świąteczny czy 
noworoczny w postaci takiego 
bonu umożliwi obdarowanemu 
nabycie we wszystkich księgar 
niach książek według własnego 
wyboru. Bony można nabywać 
w księgarniach nr. 1 —  przy 
pl. Hołdu Pruskiego, nr,3 —  
al. Wojska Polskiego 29 oraz 

. 5  —  al. Wojska Polskiego 
nr. 41

W  Z W IĄ Z K U  z naszym  a r ty k u ­
łem  p t. „D o m  M ałego Dziecka 
m us i m ieć na leżytą  op iekę “ . W y ­
dz ia ł Z d ro w ia  W R N  zaw iadam ia, 
że Dom  M ałego D ziecka p rzy  u l. 
A rk o ń s k ie j 1 został w  początkach 
bież. m iesiąca z lik w id o w a n y , a 
dz iec i przeniesione do w zorow o 
urządzonego i w yrem on tow anego 
D om u M a tk i i D ziecka w  S ta rga r­
dzie.

rozpoczyna pracę w  innych go 
dżinach, a część nie uczyniła 
tego -— poranne tramwaje są 
jeszcze bardziej przepełnione. 
Ludzie spóźniają się do pra­
cy, tabor się niszczy.

Z drugiej strony obserwuje 
się jeszcze jeden szkodliwy 
objaw. Oto jest sporo takich 
urzędów, które wprowadziły 
nowe godziny urzędowania w 
myśl uchwały MRN, lecz zło­
żyły do MKPG odwołania w 
sprawie przywrócenia poprzed 
niego stanu. Odwołań takich 
wpłynęło już ponad 70. Nale­
ży stwierdzić, że są one prze­
ważnie pozbawione podstaw, a 
motywy nie są istotne.

Stan ten musi stanowczo 
ulec szybkiej zmianie. Trze 
ba zerwać ze szkodliwym wy 
godnictwem i partykularyz­
mem. Zarządzenie MRN-u 
ma na celu dobro całego 
naszego miasta, ukazało się 
po długich studiach staty­
stycznych i debatach fachów 
ców. Urzędy szczecińskie 
winny je bezwzględnie prze 
strzegąc, (go)

KTO Ś Z A S T A W IA  S ID ŁA  
na cm entarzu na Pogodnie, w  
k tó re  s ta le w pada ją  bezbronne 
w ie w ió rk i. A pe lu jen i*- do MO aby 
zechcia ła zain teresow ać się spra­
w ą. W ie w ió re k  je s t coraz m n ie j i 
po d lega ją  och ron ie  i  n ie p o p ra w ­
n ych  szkodn ików  na leży  surowo 
ukarać.

T E A T R  P O L S K I — „S zko ła  żon“
— g. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — „J a c h t 
Paradise“  — g. 19.15.
K IN A :
COLOSSEUM - 
po w o jn ie “  —
16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „n a  d n ie "  — w  w e r­
s j i  o ry g in a ln e j“  — prod. radź. — 
g. 18, 20.
„N ie zap om n ia ny  ro k  1919“  — prod, 
radź. — g. 16.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „Z a łog a “  — 
p ro d. po i. — g. 16.
„C z ło w ie k  bez ju t r a "  — prod, 
w łos. — g. 18, 20.
P IO N IE R  — „B itw a  s ta lin g ra d zka "
— I I  ser. — prod. radź. — g. 14.30,
16.30, 18.30.
. O sta tn i re js "  — prod. N R D  — g.
21.30.
P rzeg ląd  f i lm ó w  d o kum e n ta lnych  
godz. — 13 i  20.30.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „Z a  ce 
nę ż y c ia "  — prod. ang. — g. 17, 19.

P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „S p ie n io  
n y * n u r t “  — prod. b u łg . — g 17, 19. 
1 M A J  — ŻYD ÓW C E — „S e k re ­
ta rz  R e jko m u “  — pro d . rad *. —  
g 17, 19.
M U ZE U M  PO M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W ały  C hrobrego i  U i. 
Jan is ław y  — w to rk i,  ś rod y, p ią tk i, 
soboty  1 n iedz ie le  — czynne o d  
godz. 10—16 C z w a rtk i — od godz. 
12—18. W po n ie d z ia łk i 1 d n i' ” 0 
św iąteczne — nieczynne.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r. 2 — u l. M ick ie w icza  M l.
N r 7 — u l. 5-go L ip ca  7.

DW IE  s tu de n tk i Helena Bazior 
i  E lżb ie ta KraMsz zos taw iły  w 

sk lep ie zeszyty. M am y le g itym a ­
c ję H en ryka  L ipca. n o ta tk i 
Szko ły  In ż y n ie rs k ie j Ryszarda 
Boczkow skiego. Dwa k lucze pa­
ten tow e, le g itym a c ję  TPP R  Ire n y  
L e w iń sk ie j. W  - k lep ie  OZU zosta­
w iła  sw ó j dow ód osobisty Ja d w i­
ga B ik , oraz „Ż ycze n ia  ś lubne i 
św iąteczne". Po od b ió r zgub pro- 
stm v zgłaszać się w  sekre tariacie 
re d a kc ji p o kó j n r .  18.

I  co z tego wszystkiego 
wynikło?

Ponieważ część instytucji za 
stosowała się do zarządzenia i

NIE  ZW LEKAJ Z ZAKUPEM KSIĄŻEK  
DLA TWO ICH NA J3LIŻSZYCH

Pamiętaj, że dob, _ książka — to najmilszy 
podarek świąteczny.

SOBOTA, 20 g ru d n ia  1952 r .

W iadomości godz: 5.05, 6.30, 7.55, 
12.04, 17, 21, 23.50.

6.00 g im n ; 6.45 ch w ila  m u z y k i: 
6 50 m uz : 7.20 m uz; 7.50 stan pogo­
d y : 11.45 „G łos  m a ją  k o b ie ty " ;
I .  .57 sygnał czasu: 12.15 „N a  « w o j­
ską n u tę “ : 12.45 aud. d la  w s i; 13.01 
re c ita l skrzypc ; 1S.15 konc. ro z r ; 
14.10 d la  k las  I—I I  — „Nasza p ie rw  
sza zagadką m uz .“ ; 14.30 w a lce  
Straussa w  w y k . du e tu  fo rte p ; 
15.09 O stan ie  w ód ; 15.10 „Szczę­
ście“  — frag m . pow . P a w le n k t; 
15 30 aud. d la  dz iec i; 16.00 Wsze­
chn ica R ad; 16.20 — I I I  u tw . van. 
Beethovena; 18.00 z Kongresu Na 
to dd w  w  O b ron ie  P o ko ju  w  
W ie dn iu ; 19.00 „ Z  biegiem  W is ły  
i  O d ry “ ; 19.30 m uz. i  a k tua ln ośc i; 
2f.oo „P rz y  sobocie po ro b o c ie " ; 
22.00 aud. d la  zag ran icy ; 20.58 
stan pogody: 21.26 w iad . spo rtow e ;
21.30 m uz. ta n ; 22.00 Wszechrt. Ra­
d io w a : 22.20 sonaty fo rte p ; 22.50 
nr.uz. ta n ; 23.15 m uz.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZEC IŃ SK A

I I .  57 sygna ł czasu; 12.15 „N a  sw ó j 
„ K to  p rzodu je?“ ; 6.23 m uzyką ; 8.00 
ryb . serw is m o rsk i: 3.05 m u zyka  
lud ow a ; 8.20 ko m u n ik a ty  13.10 r y ­
ba ck i serw is za le w ow y: 13.55 im tź ; 
17.15 m uz. aud. s łow no-m uz; 17.45 
kom e nta rz  ty g : 18.30 św iąteczny 
konc życzeń: 20.30 aud. d la  :tagr;
21.30 aud. d la  zagr: 22.30 aud. d la  
zag r; 24.00 m uz., 0.05 ryb a ck i ser. 
w is  m orsk i.

Nakładem Państwowego 
W ydawnictwa „IS K R Y “

U K A Z A Ł Y  SIĘ N A STĘ PU JĄC E PO ZYC JE:

Z L O T  T R W A
Bogato ilu s tro w a n y  a lb um  o osiągnięciach 
m łodzieży w  Czynie P rzedz lo tow ym , o prze­
b iegu dn i z lo to w ych  w  W arszaw ie i w yp e ł­
n ia n iu  przez m łodzież ś lubow ania złożone­

go O jczyźnie 22 iip ca  1952 roku . 
s tr. 96 cena zł. 10 —

UPOMINKI NOWOROCZNE
Jest to  szopka przystosow ana do potrzeb 
te a trz y k u  kuk ie łkow eg o- A u to rzy  tekstów  
w  sposób ce lny i t ra fn y  godzą w  pewne 
p rz y w a ry  m łodz ieży. W yśm iew a ją  o m  p rzed­

s ta w ic ie li obozu im p eria lis tyczn eg o. Szopka 
nada je sie do w yko rzys ta n ia  w  okresie 

ka rn aw a ło w ym .
Opracow anie reżyserskie — K . Rudzki 

I lu s tra c je  — J . Zaruba 
M uzyka — E. O lea rczyk. A . M ark iew icz  
s tr . 102 re n a  z ł. 5,80

Do nabyc ia  w  księgarniach 
1388-K „D O M U  K S IĄ Ż K I" .

Spółdz ie ln ia P racy  „S to la rz ”  w  Szczecinie 
p ro w a dz i p u n k t skupu i odnow ien ia  używ a­
nych m eb li p rz y  u l. K aszubsk ie j 67 te l. 41 54 
In s ty tu c je  państwow e i  osoby p ryw atne 
mogą ko rzys tn ie  u p ły n n ić  i  sprzedać meble 
zbędne i  zniszczone. 1^48-Ił

OBWIESZCZENIA =

Zak ła d  D oskona len ia Rzem iosła w  Szczecinie 
P l. K iliń s k ie g o  3 p rz y jm u je  zapisy na KURSY 
C ZE LA D N IC ZE : ś lusarsko - to ka rsk ie , spawal­
n iczo - ins ta la to rsk le . w odno - kana lizacy jne , 
gazowe i centra lnego ogrzew an ia, e le k tro ins ta ­
la cy jn e , e lektrom echan iczne, s to la rs tw a m eblo­
w ego- i budow lanego, kraw iec tw a  ciężkiego 
oraz na k u rs y  rob ó t ręcznych, k ra w ie c tw a  le k ­
kiego, kreś leń m aszynow ych, i k reś leń budow­
lanych Zgłoszenia p rz y jm u je  s ic  do 20 g rud­
n ia  w gociz. od 12 do 20 oprócz sobót i św iąt, 
p e kó j N r. 9 13S1-K

Na podstaw ie uch w a ły  N r. 58j/52 Rady M t- 
n is tró w  z d n ia  9. 7. 52 w  spraw ie  do da tkow e j 
po w ierzchn i m ieszka lne j (M o n ito r P o lsk i N r. 83 
poz. 1326 z. 5. 10. 52) osobom szczególnie zasłu­
żonym  d la  P o lsk i Lu do w e j p rzys ług u je  dodat­
kow a po w ierzchn ia  m ieszkalna.

P rezyd ium  W o jew ó dzk ie j R ady N arodow e j w 
Szczecinie w zyw a osoby zam ieszkałe na te re ­
n ie  m . Szczecina i  w  m ie jscow ościach W oje­
w ództw a, ob ję tych  de kre te m  o pu b liczn e j gos­
podarce lo ka la m i (Dz. U. R. P. N r. 36 poz. S4j 
z 1950 r.)  oraz przepisam i rozporządzen ia Ra­
d y  M in is tró w  z d n ia  4 czerwca 1952 r  w  spra­
w ie m ieszkań służbow ych i zakładow ych 
(Dz. U . R. P. N r. 29 poz. 196 z. 1952 r.)  do zgło­
szenia posiadanych zaświadczeń, s tw ie rdza ją ­
cych  u p raw n ie n ia  do ko rzys ta n ia  z do da tko­
w e j p o w ie rzchn i m ieszka lne j z ty tu łu  szczegól­
n ych  zasług d la  P o lsk i Ludow ej

posiadane zaśw iadczenia w raz z zaświadcze­
niem  w ładzy dysp on u ją ce j m ieszkan iem  (p/g 
za łącznika podanego w  M onitorze P o lsk im  N r. 
83 poz. 1126 N r. 4) na leży przesłać do Prezy­
d iu m  W oj. R. N .. W ydz ia ł Ogólno Gospodar­
czy w  te rm in ie  DO D N IA  31 G R U D N IA  1952 
ROKU.

Jednocześnie in fo rm u je  się, że n ra w o  do ko ­
rzystan ia z do da tkow e j po w ierzchn i m ieszka­
n io w e j m a łą  osoby, k tó re  ze względu na stan 
zd ro w ia  w ym aga ją  spec ja lnych w arun ków  
m ieszkan iow ych lu b  izo la c ji od otoczenia.

O przyznan ie up raw nie ń do do da tko w e j po­
w ie rzchn i m ieszka lne j ze względu na stan zd ro ­
w ia  należy zw racać się do  W ydzia łu  Zd row ia  
w  Szczecinie u l. M ariana B uczka 42. It81-K

E ksp ozytura  „D o m u K s ią żk i”  zaw iadam ia 
w szystk ich  od b io rcó w  „D o m u  K s ią ż k i"  oraz za­
k ła d y  p ra cy  nagradzające przo du ją cych  p ra ­
co w n ików , że ks ięgarnie N r. j ,  3 1 5 w  Szcze­
c in ie  sprzeda ją bony ks iążkow e z życzen iam i 
św iątecznym i o w artośc i 10 i 20 z ł., k tó re  moż­
na w ym ie n ić  na ks iążk i we w szystk ich  ks ię ­
garniach D. K . 1186-K

(  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Budow lane Przedsięb iorstw o “ ow ia tow e w 
G ry fin ie  poszuku je od 1 s tyczn ia 1953 r .  te ch­
n ik ó w  budow lanych, m ura rzy , c ieś li, sto la rzy, 
i zdunów . W ysiani na budow ę o trzym u ją  
z w ro t kosztów  podróży i  de legację. W ynagro­
dzenie w /g  um ow y zb io ro w e j w  bu do w n ic tw ie . 
Zgłoszenia osobiste w  dzia le persona lnym  Bud. 
Pr7-eds. P ow ia t, w  G ry fin ie  u l. J. S ta lina  51.

1382-K

„D o m  M aryna rza”  w  Szczecinie u i. M ałopo l­
ska 23 zaangażuje n a tych m ia s t m agazyniera 
żyw nościow ego ze zna jom ością prowadzenia 
s to łó w k i. W arun k i do om ówienia na m ie jscu.

T R Z Y M IE S IĘ C ZN E  no-1 P IS A N IE  na m aszynie 
wocz.esne koresponden- I m etodą ślepą dziesięclo 
c y jn e  k u rsy  księsowoś J palcową o raz stenogra- 
ci Łódź — s k rz y n k a 1 f ia  Juranda 11 a Pogod 
163 1 273 K  I no. 4970-G

WIĘKSZE WYGRANE
V Krajowej Loterii Pieniężnej 
1 dzień ciągnienia 4-go rzutu

Wygrana 40.000 zł padła na Ni 
N r 117984 122954 131925

Wygrana 20.000 zł padła na Ni 
Nr 8262 64573 76848 

Wygrana 10.000 zł padła na Nr 
Nr 33408 66906 100333 105204 143489 

Wygrana 5.000 zł padła na Nr 
Nr 24215 57764 88420 108022 109457 
137834

Wygrana 2.000 zł padła na Nr 
N r 11193 25986 36363 47160 62433 
64684 65485 67665 72430 74923 83334 
87241 93640 102212 105960 110407 
112016 118056 128003 129147 143770 
133815 135023 137486 139322 140659 

Wygrana 1.000 zł padła na Nr 
Nr 1084 4406 9497 10344 13314 14150 
17599 26418 40031 41038 45961 48603 
49801 61812 67640 73587 76202 78042 
84687 91257 91996 93269 95066 96786 
99695 100112 104845 105375 109118 
111333 123669 126389 126649 126878 
128520 129225 132187 132733 143933 
148066 149245

| S  OGŁOSZENIA DROBNE B iji

H AN D LO W E:

M EBLE do sto łow ego w 
d o b rym  sta n ie  srpze- 
dam . M ałkow sk iego
14/36. 4990-0

K U P IĘ  w arszta t s to lą r- 
sk t  narzędzia. Zgłosze­
n ia  Spółdzie lcza 21/y

4994-G

SPRZEDAM  korzys tn ie  
o ry g in a 'n y  pe rsk i d y ­
w an. Boh. W arszaw y 
108/10. 4998-G

SPRZEDAM  leżankę- 
A r m ii C zerw one j 1/14 
(w e jśc ie od Św ierczew ­
skiego. pa rte r). S001-G

SP RZE DA M  spanio la ra  
sowego trzym ies ięczne­
go. W yspiańskiego 80.

ROZNE:

ELEK TR Y C ZN E podno­
szenie oczek, Łukasze­
w icza 5 róg W aryńsk ie ­
go  — Traugutta  (Pogod 
no). 4972-G

LO K A L E :

N A U C Z Y C IE L  poszuku­
je  po ko ju  z u trzym a ­
niem  lu b  bez. Zgłosze­
n ia : Szczecin 1 poste - 
res tan te  pod „S a m o t­
n y ” . 5006-G

ZG U BY :

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
siu żtoową Szczecińskie­
go Urzędu M orskiego o- 
raz le g itym a c ję  Z  w
Zaw odowego na naz-
wisi» e n  ¡’łasum eru

ZGŁOSZONO zgub ien ie  
k a r ty  m e ldu nko w e j na 
nazw isko Pracka Ja n i­
na. 300Ó-G

S T A N IA K  A n na zgia . 
sza zgubienie le g ity ­
m a c ji Zw . Zaw odowego 
p ra cow nków  Przem ysłu  
Odzieżowego 5(102-0

T A R M 4N O W S K I Janusz 
syn  W ładysława zg ła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w  Łow iczu. 5003-0

ZG U BIO N O  k w it  ko m i­
sow y N r. 19S3 kom isu  
M .H .d . na nazw isko 
A n drze je w sk i Edward.

500/'. O

SZE STAK O W  S tan is ław  
syn P io tra  zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  G o lęc i- 
n le . 4991-0

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y  
dane j w  Szczecinie na 
nazw iskb Sohera Ste­
fan , 4992-G

S Ł A P IN s k i  Rom an syn 
•Tana zgłasza zgub ien ie  
k a r ty  m eldu nko w ej w "  
da ne j w  G łogow ie 
Małop. 4998-G

M AC IE JE W S K I Z yg ­
m un t zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e ł 
sw o je j 1 żony M aćle tęw  
sk le i C ecy lii, od c in kó w  
a n k ie ty  na od M ór do­
w odu osobistego, le e ity  
m ae ji Zw . Zaw odowego 
oraz k w itu  kom isow e­
go N r  «19. 4999-0

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu stk i tym czasow ej 
Szczecińskich Z ak ładów  
P rzem ysłu Odzieżowego 
na nazw isko Lew andow  
ska Jan ina . 4997-cS

C H W IL C ZY N S K I Euge­
niusz zgłasza zgubienie 
k w itu  stw ierdza lacego 
kup no  rad ia  m a rk i 
„O r io n " . 4996-GZ

Kurier

Ostatnie dni sprzedaż» ratalnej Al w“ koPt 3
w  boga tym  asortym encie DO 31 GRUDNIA 1952 r. SPRZEDAŻ RATALNA KONFEKCJI CfĘŻKIEJ

SPÓLN0TA PRACY z a w i a d a m i a  k lien te le , że z dn iem  
17. X II. 1952 r. został u ruchom iony sk lep

z PASMANTERIA i GUZIKAMI
w Szczecinie przy AL. M AR IAN A BUCZKA 18. Sklep posiada bogaty asortyment towarów
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L ig a  kosza  
n a  fin is zu
ko szykó w k i, k tó re  zadecydują , ja  
k ie  d ru żyn y  będą w a lczyć o ty tu ł 
m is trzo w sk i, a k tó re  czeka w a lka  
przed spadkiem  z l ig i.  ,

G rupa I :  W łó kn ia rz  Łódź — Ko 
le ja rz  O strów , G w ard ia  K r .  — 
S ta l Poznań, OW KS L u b lin  — Ko 
le ja rz  W -wa.

G rup a I i :  CW KS W -w a  — Spój 
n ia  Łódź, K o le ja rz  Poznań—AZS 
W -w a, S p ó jn ia  Gdańsk — O gniw o
K ra kó w .

W  g ru p ie  I  pew nym  fin a lis tą  
je s t S ta l Poznań, a w  I I  g rup ie  
CW KS. Pozostali dw a j f in a liś c i 
w y io n ią  się w  n iedzie lę .

Koszyksrie
walczą o wejście
do Klasy
Wojewódzkiej

_  w e j od b y ło  się
spotkanie w  koszyków ce m ę­

sk ie j o w ejście do k la sy  w ojew ódz 
k le j pom iędzy aka de m ick im i zespo 
ła m i Szko ły  In ż y n ie rs k ie j i  W yż­
szej Szko ły  E konom iczne j. Po ba r 

dzo in te re su ją ­
cym  spo tkan iu  
w ysok ie  zw yc ię­
stw o od n ie ś li aka 
d e m icy  WSE 
stosunku 57:33 
(23:14). N a jw ię k ­
szą ilość p u nk tów  
zd o b y li d la  AZS 
(S I) — K ostrzew - 
sk i i  K re m k e  po 

10 d la  AZS (WSE) — W ysocki 
33.

N ajlepszym  zaw odn ik iem  w  spot 
k a n iu  okazał się 'W ysocki z WSE. 
Z aw ody p ro w a d z ili sędziowie 
M n icha  1 W ojc iech ow sk i. (z)

tp*

0 tytuł mistrza
w ping — pongu

c ina  in d yw id u a ln e  m is trzostw a w 
ten is ie  s to ło w ym . Z aw o dy odbędą 
sio w  m a łe j sa li M R N  p rzy  p i. 
D zie rżyńsk iego w  n iedz ie lę  21 bm . 
o godz. 9. Zap isy  p rz y jm u je  się 
w  W K K F  do soboty oraz w  n ie ­
dz ie lę na  pó l go dz in y przed zawo 
darni.

X!l runda
szachowych 
mistrzostw ZSRR

1W D W U N AS TE J run dz ie  szacho 
w y c h  m is trzo s tw  ZSRR To- 

lusz w y g ra ł ze Sm yslow ein , a Sue 
t in  po kona ł K aspariana. P a rtie  
B o tw in n ik  — B o lesław ski, Sima- 
g in  — B ron sz ta jn  i  M o is ie jew  —

Na zakopiańskich trasach

zacieśnia się przyjaźń 
sportowców NRD i Polski
Nie chodzi tylko o to
czy Herbert Oueck skoczy
o metr datei

(Korespondencja własna z Zakopanego).

PrERWSZE NASZE SPOTKANIE było dosyć dziwne, 
bo oto z dalekiego rozbiegu treningowej skoczni na 
Hali Kondratowej oderwała się maleńka sylwetka za 

wodnika i rosnąc w mgnieniu oka wyfrunęła z progu w po 
wietrze. Na piersiach skoczka, na błękitnym dresie spostrze 
giiśmy jszcze tylko duże białe litery DDK i... najlepszy za 
wodnik trenującego w Zakopanem zespołu narciarzy’ NRD 
Queck pięknym „wypadem” wylądował na ośnieżonym ze­
skoku.

DRUŻYNA Niemieckiej Re- codziennych żmudnych trenin 
publiki Demokratycznej przy gach Rudi Wetgerber przeka- 
byta do Zakopanego przed żuje młodym chłopcom repre 
dwoma tygodniami, by tutaj zentantom NRD swoje wielo- 
wraz z czołówką narciarzy letnie doświadczenie zdobyte 
polskich a ostatnio i  węgier- w  szwajcarskich Alpach. Zdzi 
skich przygotować się do ma- wicie się zapewne dlaczego w 
jących się odbyć w lutym Aka szwajcarskich? 
demickich Mistrzostw Świata. . . .  j
Zespól niemiecki składa sic z ,  Myśmy się tez zdziwili, ,  od 
20 zawodników oraz 6 esób kie te&° właśnie_ zaczęliśmy naszą 
rownictwa. rozmową Wetgerber był bo-

wiem jednym z postępowych 
BŁĘDY NA TAŚMIE Niemców, dte których nie by-

lo miejsca w  kraju rządzo-

W CZASIE kiedy Queck i ” 5™ przez hitlerowców. Miał 
lego koledzy wracając na 9“. °dwa<» wyP™ ie

rozbieg, rozmawiają z polski-

5

Widok ten był doniedawna 
niecodzienny. Tutaj na ta­
trzańskiej hali byliśmy świad 
kami zacieśniania się nowej 
przyjaźni, przyjaźni ludzi 
dwóch narodów, których łą­
czy jedna wspólna idea.

Wetgerber zakończył swą 
rozmowę, a to co powiedział

dzieć swoje postępowe przekol u iu ic e ,  l u i u w  w i t t ią  z. d u io a i-  . . . . ,  i „ ,  ,
mi trenerami Kozdruniem, Ma 9 ™  Ł- "  1931 r°>™ 
rusarzem 1 Tajnerem, wokół 81aA.J?CM* ać ,d0 Szwajcarii,
zawodników kręci się obwie- Jednak w  Niemczech rozmowĘi a I0 co powieaziai
ssany aparatami fotograiicz- morelo się nowe życie, kiedy długo nam utkwi w parnię 
nymi kierownik sportowy ze- w  Niemieckiej Eepub ice De- . 
społu gości, sam niegdyś do- m<*rałyczne, młodzież maso- 
skonały narciarz, Rudi Wet- j ™ * « * g a ! f  
gerber. Wyłapuje on na taśmę ^  pierwOTc? k tó rSfilmową rozmaite momenty ; „  j j j  ™ P'a’ wszych, którzy
treningu poto, by następnie st?n«11 d°  ¡ f “ ? ? ad ^  b7 s ^ - - - w  szkolenie młodzieży poszło we

właściwym kierunku.wraz z zawodnikami przedy­
skutować poszczególne fazy 
skoków i  korygować błędy. W

^  D N IA C H  20 i  21 g ru d n ia  od­
będzie się narada szkolenlo-

I l iw ic k i  zako ńczy ły  się rem isem  I wa sędziów p i łk i  nożne j, na k tó - 
Pozostate p a rtie  odłożono. W  tu r  reJ obecność wszystk ic h  sędziów 
m e ju  prow adzi nada l T a jm an ow — I . J v

8,5 p k t. p rz y  je d n e j p a r t i i  odłożo obow iązkow a. Początek n a ra d y  o 
n e j.  godz. 10 w  sa li W K K F .

„Naszej przyjaźni nie uda 
się nikomu złamać. Nasza i 
Wasza młodzież, która zro­
zumiała, że jej miejsce jest 
w szeregach obozu pokoju, 
idzie zdecydowanie po dro­
dze przyjaźni między -laro- 
dami. I  właśnie zadaniem 
moim. człowieka, który tra­
gicznie przeżył ponurą noc 
rządów faszyzmu jest drogę 
tę swym wychowankom 
wskazać.”

Tak więc bez względu na

TEJ PRZYJAŹNI 
NIC NIE ZŁAMIE

M A S Z  ROZMÓWCA prze- 
1 '  rw ał swe opowiadanie, kiedy 
obok nas do rozbiegu podcho 
dzili właśnie nowi zawodni­
cy. Było ich trzech: dwóch to, czy Herbert Queok skoczy 
Niemców i  Polak. Szli uśmiech metr dalej czy też uzyska no- 
nięci młodzi pełni radości ży- tę o kilka punktów mniejszą 
cia. Szli powoli co chwilę przy lub większą, wspólny zakopiań 
stając, by gestykulacją zastą- ski trening będzie jeszcze jed- 
pić jakieś brakujące słowo, nym z dowodów zacieśniającej 
Jednym z nich był Herbert się stale przyjaźni pomiędzy 
Queck, nasz „znajomy z po- sportowcami krajów demokra 
wietrzą”. cji ludowej. (St.)

Otoczyć większą opieką
świetlicowe zespoły teatralne!
Z przeglądu sztuk radzieckich w  Z B M - i e

t  \  KRĘGÓW A Rada Związków Zawodowych w Szczecinie 
zorganizowała w dniach 17 i  18 bm. przegląd sztuk ra­

dzieckich w wykonaniu 5 zespołów amatorskich szczecińskich 
zakładów pracy.
W  PIERWSZYM dniu prze- W grze znać było duże zde- 

glądu widzieliśmy jednoaktów nerwowanie zespołu, jednakże 
kę Czechowa „Niedźwiedź“ w  — jak na zespół tak młody —- 
wykonaniu zespołu warsztatów wyszedł on z tej trudnej pró- 
TOR i dwie sceny z „Pociągu by na ogół obronną ręką. 
pancernego“ Iwanowa w w y- Niefortunnie wybrana jedno 
konaniu zespołu Sądu Woje- aktówka Czechowa „Niedź- 
wódzkiego. W drugim dniu gra wiedź“ wymaga koncertowej 
po „Jak pokłócił się Iwan Iw a gry aktorskiej — w wykona- 
nowicz z Iwanem Nikiforowi- niu 3-osobowego zespołu TOR 
czem“ według Gogola, w kolej wypadła niestety dość słabo, 
ńym wykonaniu dwóch zespo- Najsłabiej jednak wypadł „Po­
łów Wodociągów i Kanalizacji ciąg pancerny“ w  interpretacji 
oraz Klubu Robotniczego przy zespołu Sądu Wojewódzkiego, 
ZBM, a następnie znaną sztu- w którym po za rolą — waha- 
kę Treniewa „Lubaw Ja- jącego się robotnika — ani jed 
r owa ja” w wykonaniu ze- na rola nie była należycie o- 
społu przy Fabryce Sztucznego panowana, nie mówiąc już o 
Jedwabiu w Żydowcach. ich pogłębieniu. Oba ostatnie

Już sama, tak nikła liczba ze zespoły pracowały bez facho- 
społów, biorących udział w weao instruktora. Wyniki wska 
przeglądzie, świadczy niepoko- żują też wyraźnie, że zwłasz- 
jąco o zamieraniu naszych a - cza w  P^acy początkowej m - 
matorskich zespołów drama- struktaż jest bezwzględnie ko- 
tycznych — i  to w tym samym nieczny.
czasie, kiedy wielki konkurs Wyrazie jednak trzeba uzna- 
Pieśni i Tańca Radzieckiego wszystkim biorącym u- 
dał nam tak piękne dowody na dział w  przeglądzie zespołom 
rastania i pogłębiania ruchu za ic^ szczery zapał i chęć do 
amatorskiego w dziale chórów Pra(N — a zarazem życzenie, 
i zespołów tanecznych. Wyda- ky ic^ cenny wysiłek otoczo- 
je się, że stwierdzenie tego fak ny został bardziej niz dotych- 
tu winno pobudzić aktywność czas staranną i  odpowiedzialną 
Wydziału Kultury ORZZ, któ- opie*3. W.) 
ry zaniedbał ten tak ważny od 
cinek pracy, winno również 
zmobilizować nasz teatr, któ­
rego udział w  instruktażu i  pa 
tronatach zamiast wzrastać sta 
je się coraz mniejszy. A  że są 
w zespołach dobre chęci i  nie­
wątpliwe talenty świadczy za­
równo ostatni przegląd, jak i 
wiadomości o pracy innych ze 
społów, które z rozmaitych po­
wodów nie zdążyły przygoto­
wać sztuk i  wziąć udziału w 
przeglądzie.

Z WYSTĘPUJĄCYCH w
przeglądzie zespołów wy 

różniły się zespół Klubu Ro­
botniczego, który dał dobrą, 
wyrównaną aktorsko i sta­
rannie wyreżyserowaną in­
terpretację Gogola, oraz ze­
spół z Zydowiec, który mi­
mo szeregu błędów w insce­
nizacji (fatalna charaktery­
zacja i  kostiumy, urywane 
tempo) umiał przekazać moc 
ną treść ideologiczną znako­
mitej sztuki Treniewa.
Zespół Wodociągów i Kana­

lizacji oglądaliśmy w „Dwóch 
Iwanach“ przed miesiącem i 
wówczas przedstawienie to wy 
padło znacznie lepiej — być 
może, że na obniżenie poziomu 
wpłynęła zmiana sceny i  ko­
nieczność (niespodziewana) gra 
nia bez dekoracji, tylko „na ko 
tarach“.

Wszedł za nią do małego pokoju, za którym  
urzędował kierownik działu, i  zbliżył się do okna. 
Trochę nerwowo sięgnął po papierosy, patrząc 
na nabrzeże i  przycumowany tam  holownik. Po­
ta rł zapałkę o pudełko i  w  tej samej chwili po­
czuł dotknięcie delikatnych palców na karku. 
Irena stała za nim, tuż blisko. Odrzucił złamaną 
zapałkę i  chciał zapalić inną, lecz różowe, prze­
świetlone słońcem paluszki w yję ły  mu z ust pa­
pierosa. ’

Usłyszał je j  stłumiony głos:
—  Spojrzyj na mnie, pracowity pustelniku. 

Czy ci się ju ż  wcale nie podobam?
Zwrócił się ku niej i  łagodnie lecz stanowczo 

u ją ł j ą  za ramiona, które ju ż  oplatały mu szyję.
—  Jesteś urocza, ja k  zawsze —  powiedział z  

lekką ironią —  ale...
U rw ał. D rzw i z korytarza otworzyły się i  na 

progu stanęła Teresa.
—  Czy tu  nie ma...
Zam ilkła, nie dokończywszy pytania. Przez 

chwilę wszyscy tro je  stali nieruchomo, bez słowa, 
wstrzymując oddech w  napiętej ciszy. Teresa 
pobladła, Antoni patrzy ł z  pociemniałą, gniewną 
tw arzą, Iren a bardziej ubawiona niż zmieszana, 
ciekawie spoglądała przez ram ię na tę śliczną 
dziewczynę w  roboczej bluzie. Teresa czyniła 

wrażenie ptaka pochwyconego w  sidła. Zdumienie, 
a potem popłoch odbiły się w  je j wspaniałych 
oczach. Nagle zatrzasnęła drzwi i  uciekła.

Ire n a  roześmiała się:
—  Zabawne cielątko! Jeszcze jedna tw oja

ofiara?
Bezwiednie ścisnął je j ręce, które trzym ał do­

tąd chcąc się uwolnić od ich splotu na szyi.
K rzvknęła:
—  No, puść m nie! B oli! —  i  szarpnąwszy się 

w chwili gdy zwolnił chwyt, zatoczyła się w  ty ł.
—  Przepraszam, nie chciałem... —  bąknął, 

widząc że rozciera sobie ramiona, zaczerwienione 
od uścisku jego dłoni.

Jej usta w ykrzyw ił gniew. W  przymrużonych 
oczach, w  ściągniętych brwiach, w rysach tw a­
rzy pożółkłej nagle i  zeszpeconej owym w ulgar­
nym wyrazem, który pojaw iał się na n ie j czasem 
gdy Iren a nie panowała nad sobą —  Antoni do­
strzegł dziką, nieokiełzaną złość.

—  Zachowujesz się ja k  nieokrzesany cham —  
syknęła- Odwykłeś widać od obcowania z kul­

tu ralnym i ludźmi —  tam, skądżeś wrócił. Idź, 
do te j swojej gęsi! W  sam raz dla ciebie taka  
idiotka...

Odwrócił się i  szedł ku drzwiom, zaciąwszy 
zęby, żeby je j  nie odpowiedzieć jakąś obelgą. 
Syczący, zły , nieznany mu dotąd głos ścigał go 
aż do progu. Groziła mu:

—  W iem  o tobie dosyć żeby cię stąd przegonić 
na cztery w ia try ! Strzeż się!

B y ł ju ż  za drzwiam i. Nawet n a  nią nie spoj­
rza ł. Wolno zaczął schodzić ze schodów —  za­
pomniawszy po co tu  przybył.

W ybiegła za nim.
—  A ntoni! Zaczekaj, Antoni!
Przyśpieszył kroku, nie odwracając głowy,

więc dogoniła go na półpiętrze i  chwyciła za rę­
kaw . B yła  ju ż  opanowana; tylko przyśpieszony 
oddech zdradzał je j  niedawny wybuch.

—  W róć na górę, Antoni —  powiedziała po­
kornie. —  Uniosłam się i dlatego... No, nie 
gniewaj się. Chcę cię przeprosić.

—  Dobrze —  odrzekł chłodno. —  N ie  będę się 
gniewał, a  ty  m nie nie przepraszaj. Jakieś drzwi 
otworzyły się w  hallu na górze. Irena słyszała 
głosy Ziem boraka i  Jakusa.

—  Jak was zwolnią na ląd w  przyszłym ty ­
godniu, przyjdę do ciebie —  powiedziała szeptem. 
—  N ie  wyrzucisz mnie chyba? Powiedz: nie gnie­
wasz się już?

Antoni potrząsnął głową.
—  N ie.
•—  W ięc —  do widzenia. Pamiętaj.
Bez pośpiechu, z podniesioną głową weszła po 

schodach na górę. -
B arnat usłyszał, że naczelny* inżynier wymie­

n ił jego nazwisko.
—  Pan Barnat? —  powtórzyła Irena. —  W idzia­

łam go w te j chwili. Czeka zdaje -się na pana w 
hallu na parterze.

—* Jestem tutaj e— powiedział Antoni.

Jakus wychylił się przez balustradę.
— Aha, dobrze. Zaraz tam do was zejdę. Wstą­

pimy jeszcze na holownik. Muszę zostać w Gdy­
ni, więc... Najlepiej poczekajcie tam na mnie i 
powiedzcie, żeby byli gotowi do odjazdu.

— Dobrze — odrzekł Barnat i zszedł na dół.

Teresa ujrzawszy niespodziewanie Antoniego i 
Irenę doznała gwałtownego skurczu serca — 
jakby je ktoś pochwycił i mocno, bezlitośnie ści­
snął. Poczuła na twarzy płomień, który ją smagał 
po oczach i policzkach, a potem wstrząsnął nią 
strach. Przeraziła się tych uczuć, przeraziła się 
samej siebie. Zatrzasnęła drzwi, aby jak najprę­
dzej uciec od wzroku tej kobiety, którą Antek 
(pomyślała „mój Antek") trzymał w objęciach.

Wybiegła na opustoszałe nabrzeże i ochło­
nąwszy nieco z palącego wstydu jaki ją ¿garnął 
po pierwszym nieopanowanym odruchu ucieczki, 
zaczęła się usprawiedliwiać sama przed sobą 
sprzecznych porywów zmagających się w jej ser­
cu. Bolało jeszcze, choć wzbraniała mu tego. 
walczyła z tym bólem, chciała go zagłuszyć, 
oszukać, i raz po raz ze zgrozą uświadamiała so­
bie, że odzywa się znowu, że nie ma takiej my­
śli, która mogłaby go uspokoić. Postanowiła przy­
najmniej ukryć ten ból i rozterkę — jeśli nie 
przed sobą, to przed nimi: przed Antonim i przed 
Rafałem.

Na wspomnienie Rafała nowy rumieniec wsty­
du przemknął przez jej twarz. Nie mogła się zdo­
być wobec tego chłopca na otwarte wyznanie. 
Nie była z nim szczera. Nie tylko wrodzona skry- 
tość zamykała jej usta...

Gdyby mu powiedziała o Antonim, być może 
łatwiej by jej było ustrzec się przed owym żarem, 
który tlał w popiołach jej pierwszej miłości i za­
palał się na nowo wbrew wszelkim nakazom wo­
li. Ale Rafał., co by się z nim stało?

Dziś i futro
w Klubie 
Budowlanych
eliminacje
wojewódzkie
Konkursu 
Pieśni i Tańca 
Radzieckiego

D Z IŚ  1 Ju tro  w  n iedz ie­
lę odbędzie się w  w ie lk ie j sa li te ­
a tra ln e j K lu b u  R obotniczego p rzy  
ZB M  (Bohaterów  W arszawy) 
osta tn i etap w ie lk ie g o  k o n ku rsu  
M u zyk i. P ieśni i  Tańca Radziec­
k iego, zorgan izow any przez Wo­
je w ó d zk i K o m ite t M iesiąca Pogłę­
b ie n ia  P rzy ja źn i Po lsko -  Radziec 
k ie j w  Szczecinie — e lim in a c je  
w o je w ó dzk ie  tegoż kon ku rsu . D o 
e lim in a c ji w o je w ó dzk ich  s ta je  
ponad 40 zespołów ze Szczecina 
i  w o je w ó dz tw a  szczecińskiego.

O gółem  do k o n ku rsu  stanęło 
ponad 80 zespołów ze Szczecina 
i  ok . 150 z w o jew ództw a . Z  e lim i­
n a c ji m ie js k ic h  Szczecina do e l i­
m in a c ji w o je w ó dzk ich  przeszło 20 
zespołów, pozostałe z e lim in a c ji 
po w ia tow ych, w  k tó ry c h  w z ię ło  
ud z ia ł 114 zespołów. K o n ku rs  w y ­
w o ła ł o lb rzym ie  zain teresow anie, 
zm ob ilizow a ł na jw iększą w  do tych  
czasowych im prezach ilość zespo­
łów , a e lim in a c je  m ie jsk ie  i  po­
w ia to w e  b y ły  p ię kn ym  św iadec­
tw em  w ie lk ie g o  ro zw o ju  am ator­
skiego ru ch u  artys tycznego w  na­
szym w o je w ó dztw ie .

D ziś, w  sobotę (początek o godz. 
16) s ta ją  do e lim in a c ji w ojew ódz­
k ic h  następu jące zespoły: 

C H Ó R ALN E : Szko ły  In t . .  L i ­
ceum Pedagogie* W ychow aw czyń 
P rzedszkoli, T P D  N r  7 i  4, Tech n i­
ku m  Gospod., zespoły w ie jsk ie  z 
Żabow a i  D o lic , szkolne z Dębna, 
G ry fin a . T rzeb ieży i  P o lic  oraz 
ch ó r Spoi. K u lt .  Tow . Żydów . 
T A N E C ZN E : Szko ły  In ż ., Wyższej 
Szko ły  E konom . T P D  7, zespoły 
g rom adzkie z W e łtyn ia , szkolne z 
Dębna, G ry fin a  i  Jasienicy.

W  niedz ie lę  (rów n ież od godz. 
16-ej) s ta ją  do e lim in a c ji:  
ZESPOŁY C H Ó R ALN E : „H a rm o ­

n ia ", „E c h o " „ H e jn a ł" ,  T ech n i­
ku m  N aw igac.- M orskiego, Zw . 
B ranżow ych. Państw. L ice um  Pe­
dagogicznego, szkolne z K a rn ie ­

wa, Łobezu i S targardu i gromadź 
'-■‘e ze w si R yb o ka rty  i G ranow o. 
ZESPOŁY T A N E C ZN E : „R u c h u “  
‘5,'użby Z drow ia . L iceum  Pedag. 
W ychow aw czyń P rzedszkoli. Zw . 
b ranżow ych , szkolne z G ry fic  i 
S targa rdu, grom adzk ie  z Radzisze 
wa, R yb o ka rt, Czarnogłowa. L u t-  
kow a i  D o łu j oraz kapela ludow a 
c Bezrzecza.

(J.)
W ydaw ca: in s ty iu t  W ydaw niczy 

.C zy te ln ik “ . R edaguję ko leg ium , 
Redakcja — Szczecin. A l. W ojska 
Polskiego 29, I I  p. T e le fo n y : Se­
k re ta ria t 57-41. dz ia ł m ie js k i i spor­
to w y  62-35, sygnały czy te ln ików  
’ 8-21. d z ia ł reportaży 21-18, sekre- 
■nrz od pow iedz ia lny  28-88. r  p i .  
nocna po godz 20-teł 56-16 Redak­
to r naczelny p rz y jm u je  w godz. 12 
do 13. Sekre ta rz  \v  godz. od 11 do 
<3. N iezam ów iopyrh  reko n i-ów  nie 
■wraca sie. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin A l. W ojska Polskiego 29, 
i p. te ł. 58-27. Oe*or-pn1a A l W o j­
ska Po lskiego 29 I I  p. te ł 28-43. 
'Namówienia i w p ła ty  na prenum e­
ra tę  (4 zł. 50 g r. m iesięcznie) 
p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocz­
tow e 1 listonosze.
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